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W dniach od 15 do 21 
listopada br. odbędzie się 
w Berlinie kolejna sesja 
Rady Naczelnej Światowej 
Federacja Związków Za« 
•W od owych.

W obradach sesji weź. 
mie udział ponad 250 przed 
stawicie!! związków zawo
dowych 64 krajów.

Głównym tematem obrad 
będzie sprawa wzmocnie
nia jedności akcji wszyst- 
kich robotników w walce 
o utrzymanie pokoju.
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Położyć raz na zawsze kres wojnom!

Doniosłe uchwały
Światowej Rady Pokoju

WIEDEŃ (PAP).
Uchwalona przez Światową Radę Pokoju rezolucja 

w sprawie kampanii na rzecz paktu pokoju pięciu 
wielkich mocarstw głosi co następuje:

Żądania zawarcia paktu i wiązek obrony pokoju po* 
pokoju zostało wysunięte' wszechnego — do zawar- 
w uroczystym apelu do ! cia konwencji i ’ sprawie

redukcji zbrojeń, która do 
końca 1952 r. objęłaby od 

do 24 wszystkich zbro.
jeń zadeklarowanych, u- 
stalonych 1 uznanych, sto
sując metody zapewnia-
jiąice bezpieczeństwo

Świat pracy podsumowuje
na uroczystych akademiach

Czyn Październikowy
Wierność Ideom Wielkiego Października, którego 

zwycięstwu naród nasz dwukrotnie zawdzięcza swą 
niepodległość, znalazła głęboki wyraz na uroczy
stych akademiach, organizowanych w miastach i 
wsiach całego kraju. Radosną dumą brzmiały sło- 
wa meldunków o realizacji zobowiązań, którymi kla
sa robotnicza i pracujący chłopi uczcili 34 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej.

narodów, uchwalonym 25 
lutego 1951 r. na sesji 
Światowej Rady Pokoju 
w Berlinie. 562 miliony 
podpisów zebranych w 64 
krajach świadczą dziś o 
tym, że żądanie to wyraża 
głębokie pragnienia wszy
stkich narodów oraz ich 
potężną wolę.

Narody pragną gorąco, 
aby w stosunkach między 
rządami metody pokojo. 
wych rokowań przeważyły 
nad metodami siły i groź
by. Dlatego też wypowta-

rozbrojenia. W len sposób
dadzą one dowód 
woli pokoju.

Zakaz broni 
masowej zagłady

W konwencji tej

swej

pięć

dają się one 
pokoju.

Pakt pokoju

za paktem

przyczyni
się do rozwiązania trwają
cych konfliktów, • utoruje 
drogę do stopniowego i 
kontrolowanego rozbroje
nia, pozwoli na powrót 
do normalnej wymiany go
spodarczej i kulturalnej, 
koniecznej 1 korzystnej dla 
wszystkich.

Światowa Rada Pokoju 
wzywa wszystkie narodo
we komitety obrońców po
koju do dalszej wzmożo- 
nei kampanii na rzecz 
paktu pokoju.

Światowa Rada Pokoju 
zwraca się do poszczegól* 
nych ugrupowań i do 
wszystkich ludzi zaintere
sowanych w utrzymaniu 
pokoju, aby połączyli swe 
wysiłki we wspólnej akcji 
na rzecz paktu pokoju.

Poniżej podajemy dalsze 
rezolucje uchwalone na II 
sesji Światowej Rady Po
koju:

1. Rezolucja 
w sprawie rozbrojenia

Jedyna droga wiodącą 
do bezpieczeństwa polega 
na uczciwym rozbrojeniu, 
zrealizowanym pod kon. 
trolą. Dlatego też wzywa
my pięć wielkich mo
carstw — Stany Zjedno- 
czone, Związek Radziecki, 
Chińską Republikę Ludo
wą, Wielką Brytanię i 
Francję, których zbrojenia 
są największe i na które 
uchwalona w San Frań 
cisco Karta Narodów Zjed
noczonych nakłada obo-

wielkich mocarstw winno 
osiągnąć porozumienie w 
sprawie całkowitego zaka
zu broni atomowej i wszeb 
klej broni związanej z 
energią atomową, jak rów* 
nież wszelkiej innej broni 
masowej zagłady. Zakaz 
ten winien być zagwaran
towany ścisłą kontrolą nie 
tylko nad zadeklarowany
mi zbrojeniami f urządze
niami, lecz również nad 
p rzyp us zicz a łnym i zbro j e • 
niami i urządzeniami, nie
zależnie od zadeklarowa
nych.

Stopniowa I jednoczesna 
redukcja zbrojeń

W konwencjii tej pięć 
wielkich mocarstw winno 
osiągnąć porozumienie w 
sprawie stopniowej i kon
trolowanej redukcji wszy
stkich rodzajów zbrojeń 
oraz kontroli nad jej u- 
rzeczy w istnieniem. Wzy
wamy do przeprowadzenia

KstastrofaJna powódź
we Włoszech

Po straszliwych 
dziach w Kalabrii. 
cylli 1 w Sardynii.

powo- 
na Sy- 

które
spowodowały śmierć po 
nad 100 osób I wyrządzi
ły szkody idące w dzie
siątki miliardów lirów, 
Włochy północne zostały 
nawiedzone przez nową 
katastrofę. Nieprzerwane 
deszcze w ostatnich dniach 
spowodowały gwałtowny 
wylew nieuregulowanych 
rzek na obszarach poło
żonych w pobliżu jeziora 
Como, w prowincji medio
lańskiej, genueńskiej i In
nych.

Szkody materialne są
Komunikacjaolbrzymie.

wielukolejowa
k: egach Lombardii jest 
przerwana. Tysiące osób 
pozostało 'bez dachu nM
głową.

wszystkich stron we wszy, 
stkich stadiach tego pro
cesu.

Proponujemy, aby propo
zycje i terminy redukcji róż
nych rodzajów zbrojeń, sił 
zbrojnych i produkcji uzbro
jenia zostały ustalone z 
uwzględnieniem zarówno rze
czywistego poziomu zbrojeń,

500 mil. rubli 
oszczędności 
przyniosło
15 tys. pomysłów 
racjonalizatorskich

W ciągu ubiegłych 2 i 
pół lat robotnicy radziec
kiego przemysłu naftowe
go złożyli ponad 30 000 
wniosków racjonalizator
skich. Z liczby tej dotych* 
czas zrealizowano już 
15 000 wniosków, które 
przyniosły gospodarce na
rodowej 500 milionów ru
bli oszczędności. Wielu 
robotników — racjonaliza
torów otrzymało wysokie 
premie, sięgające w nie
których wypadkach sumy 
200 000 rubli.

sił zbrojnych i produkcji u- 
zbiojenia, jak również liczby 
mieszkańców, długości granic 
i systemu sieci komunikacyj
nej każdego kraju.

Kontrola
nad spisem zbrojeń

Bezpośrednim następstwem 
przyjęcia konwencji między
narodowej, zobowiązującej 
do zakazu broni atomowej i 
rozbrojenia w granicach od 
24 do ł/» winno być przepro
wadzenie powszechnej ewi
dencji wszystkich rodzajów 
zbrojeń i sił zbrojnych,

2. Rezolucja 
w sprawie Niemiec

Odrodzenie hitleryzmu 
w Niemczech Zachodnich 
a zwłaszcza rola, przyzna
na b. generałom hitlerow
skim, których stawia się 
na czele nowej armii nie
mieckiej, stanowi poważ
ne niebezpieczeństwo dla 
całego świata,

Wzywamy narody do 
czujności i podjęcia akcji, 
mających na celu dopro
wadzenie do spotkania 
czterech mocarstw dla za
warcia traktatu ze zdemill- 
taryzowanymi, zjednoczo
nymi i miłującymi pokój 
Niemcami, traktatu, który 
zapewni pokój w Europie.
3. Rezolucja 
w kwestii koreańskiej

Światowa Rada Pokoju 
wzywa strony walczące, 
aby możliwie jak najszyb-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Dokonane na akade
miach podsumowania Czy 
nu Październikowego mó
wią o wygospodarowaniu 
setek milionów złotych.

W największej świetli
cy budującego się kombi
natu Nowej Huty, zebrało 
się w dniu rocznicy Wiel
kiego Października kilka 
tysięcy robotników ze 
wszystkich odcinków bu
dowy. Uczestnicy akade
mii żywiołowymi oklaska
mi witali słowa referatu 
mówiące o tym ile budo
wniczowie Nowej Huty 
mają do zawdzięczenia 
braterskiej pomocy Związ
ku Radzieckiego. Raz po 
raz zrywały się długo nie
milknące okrzyki na cześć 
największego przyjaciela 
naszego narodu Józefa St<v 
llna na cześć wiecznej

cja zobowiązań długookre
sowych przyniesie dalszą 
masę towarów wyproduko- 
wanych ponad plan łącz
nej wartości 140 mil. zł.

Realizując podjęte zobo
wiązania dla uczczenia 34 
rocznicy Wielkiej Rewolu
cji Październikowej, świat 
pracy woj. koszalińskiego 
da gospodarce narodowej 
dodatkową produkcję war
tości około 7 milionów zł. 
Ogółem w woj. koszaliń
skim zrealizowało już pod
jęte zobowiązania około 
70 zakładów pracy.

między Polska a NRD

przyjaźni 
klej.

Meldunki 
zobowiązań

polsko-radzlec-

o realizacji 
pażdzierniko-

wych świadczą, że czyn 
budowniczych czołowego 
obiektu planu 6-letniego 
przysporzył gospodarce 
narodowej 5.«2 tys. zł o- 
szczędnośct.

Robotnicy Łodzi 1 woj. 
łódzkiego przez zrealizo
wanie krótkoterminowych, 
zobowiązań październiko
wych dali już gospodarce 
narodowej podnadpląnową 
produkcję 1 oszczędności 
łącznej wartości ponad 53 
miliony zł. Przewiduje się, 
że do końca roku realiza-

WARSZAWA (PAP)
W ostatnim czasie ba

wiła w Warszawie delega
cja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
z ministrem handlu zaora- 
nticznego i y^ewnętrzno- 
niemiieckiego p. Georgem 
Handke na czele.

W wyniku rokowań, 
które odbyły się w atmo- 
sferze wzajemnego zrozu
mienia i. prziyjeżni, zosta
ła w dniu 10 listopada 
1951 r. podpisana cztero
letnia umowa o wzajem, 
nych dostawach towarów 
i płatnościach między 
Rzeczpoispolitą Polską a 
Niemiecką Republiką De
mokratyczną w latach od 
1952 do 1955 r.

Jest to pierwsza wielo
letnia umowa handlowa 
zawarta między obu pań- 
istwiamii, która niewątpli
wie przyczyni się poważ
nie do pomyślnego wyko
nania ich wielkich narodo
wych planów gospodar
czych.

Umowa przewiduje do
stawy z Niemieckiej Re*

publiki Demokratycznej do 
Polski: maszyn i urządzeń 
dla naszego przemysłu 
energetycznego, maszyno
wego, chemicznego i ko. 
munikacji, produktów naf
towych, chemikaliów, na
wozów sztucznych potaso- 
wych i azotowych oraz 
szeregu innych niezbęd. 
nych dla naszej gospodar
ki surowców i półfabryku- 
tów.

Eksport Polski do Nie
mieckiej Republiki Demo, 
kratycznej obejmuje głów
nie: węgiel kamienny i 
brunatny, koks, cynk, pro
dukty węglo-pochodne i 
chemikalia.

Wysokość i zakres obro. 
tów objętych nowozawar- 
tą umową stawia ją w rzę
dzie największych układów 
handlu zagranicznego za
równo Polski, « jak i Nie 
mieckiej Republiki Demo
kratycznej. Stanowi ona 
dalszy krok na drodze za
cieśnienia przyjaznych 
stosunków (0 gospodarczych 
między Polską a jej za
chodnim. sąsiadem.

Szajka młodych gangsterów
przed sądem w Warszawie

WARSZAWA (PAP). Dnia 9 bm. przed Wojsko
wym Sądem Rejonowym w Warszawie stanęli człon
kowie gangsterskiej szajki terrorystyczno - rabunko
wej, wśród których znajdują się: dwaj uczniowie 
Średniej Szkoły Technicznej: 20-letni Zbigniew Bur- 
majster i 21-letni Hieronim Wysocki oraz 20-letni 
urzędnik Wojciech Grochulski 1 19-letni student Uni
wersytetu Warszawskiego Zbigniew Ciołek.

Prawdziwa droga do pokoju
Konsekwetna, pokojowa 

polityka Związku Radziec 
kiego znalazła wyraz w 
nowym wystąpieniu mini
stra spraw zagranicznych 
ZSRR, Wyszyńskiego, na 
VI sesji Ogólnego Zgro
madzenia ONZ. Minister 
Wyszyński, po rozprawie
niu się z pseudo-pokojo- 
wym planem trzech mo
carstw zachodnich i wy
kazaniu, że „plan" ten w 
istocie jest „zdechłą 
myszą" porodzoną przez 
górę atlantyckich zbrojeń 
i zachodniej propagandy 
wojennej, sformułował 
cztery propozycje, uderza
jące swą prostotą I logiką 
w dążeniu do osiągnięcia 
prawdziwego rozbrojenia 
i pokoju.

Istotna różnica między 
prawdziwie pokojowymi 
propozycjami radzieckimi 
a pseudo-pokojowym pla
nem trzech mocarstw za
chodnich, wysmażonym w

szczere 1 przyjęcie Ich 
musi doprowadzić do po
kojowego rozwiązania 
spornych spraw między
narodowych. Natomiast 
tzw. plan rozbrojeniowy 
trzech jest niezdarną pró
bą — oszukania — świa
towej opinii publicznej, 
gdyż autorzy tego planu 
nie są w stanie n^wet u- 
kryć, że nie zamierzają 
rezygnować z dalszego wy
ścigu zbrojeń.

Szczerość 
pi opozycji

radzieckich 
pokojowych

atlantyckiej kuchni 
kierunkiem Trumana 
chesona, polega na 
że:

pod

tym,

Propozycje radzieckie 
zmierzają do osiągnięcia 
pokoju na drodze porozu
mienia. Tzw. plan trzech 
zmierza faktycznie pod o-
słoną pokojowych fraze- 

dalszej politykisów do 
zbrojeń 1 
jennych.

Istotna

przygotowań wo.

różnica między
radzieckimi propozycjami 
pokojowymi, a tzw. pla
nem rozbrojeniowym 
trzech mocarstw zachod
nich polega na tym, że ra
dzieckie propozycje są

potwierdzona jest niewąt
pliwym faktem, że Zwią
zek Radziecki jest jedy
nym wielkim mocarstwem, 
które — zgodnie ze swą 
pokojową polityką — nie 
prowadzi wojny z jaklmkol 
wiek innym państwem na 
śwlecie. Żołnierze radziec
cy gotowi są bronić swej 
socjalistycznej ojczyzny 
przed jakimkolwiek na
pastnikiem, ale żołnierze 
radzieccy nie strzelają do 
nikogo.

Natomiast Stany Zjedno 
czone, Wielka Brytania,

nych podczas rokowań o 
rozejm przez stronę napad
niętą, tj. przez delegację 
Koreańskiej Republiki Lu-, 
dowej.

Żołnierze brytyjscy strze 
la ją do Malajczyków, bro
niących swej ojczyzny 
przed najazdem. Żołnierze 
brytyjscy strzelają na zie
mi egipskiej do obywateli 
egipskich za to tylko, że 
żądają oni. aby niezawi
słość 1 suwerenność ich 
ojczyzny były uszanowa
ne.

Żołnierze francuscy 
strzelają do obywateli 
Vietnamu, napadniętego 
przez wojska francuskie

Jeśli więc Organizacja 
Narodów Zjednoczonych 
ma być istotnie tym, do 
czego powołana została 
przez Kartę Narodów Zje
dnoczonych powinna ona 
uchwalić te propozycje,, 
jak również pozostałe pro
pozycje radzieckie, tj. we
zwanie do natychmiasto
wego przerwania działań 
wojennych na Korei, wy
cofania obcych wojsk z 
Korei, zwołania konferen
cji rozbrojeniowej i za
warcie paktu pokoju mię
dzy pięcioma mocarstwa
mi 1 przystąpienia do te
go paktu innych państw 
miłujących pokój.

Francja a więc trzy
mocarstwa będące autora
mi owego pseudo-rozbro- 
jeniowego pla>nu, zgłoszo
nego przez Achesona w 
ONZ — prowadzą obecnie
kllka wojen: 
merykańskie,

Wojska a* 
brytyjskie,

francuskie 1 niektórych 
innych państw kapitalisty
cznych od prawie półtora 
reku prowadzą wojnę a- 
gresywną przeciwko naro
dowi koreańskiemu 1 woj-

francuski układu uznają
cego niepodległość Indo- 
chin. Żołnierze francuscy 
strzelają do obywateli Ma
roka za to tylko, że lud
ność Maroka domaga się 
uszanowania niezawisłości 
tego kraju.

Agresywny charakter 
mocarstw zachodnich ze 
Stanami Zjednoczonymi 
na czele, wyraża się rów
nież w tym, że przygoto
wują oni nową napaść na 
Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej przy 
pomocy paktu atlantyckie
go i sieci baz zakłada
nych na obcych teryto 
riach. Dlatego Związek 
Radziecki domaga się, aby 
Ogólne Zgromadzenie u- 
chwaliło, Iż udział w pak
cie atlantyckim i tworze
nie baz wojskowych na 
obcych terytoriach, jest 
nie do pogodzenia z

dziecklml stoi wola 562 
milionów obrońców poko
ju całego świata, jak o 
tym świadczą rezolucje 
Światowej Rady Pokoju, 
ostatnio obradującej w 
Wiedniu. Autorami pseu- 
do-rozbrojeniowego planu 
trzech mocarstw zachod
nich są ci sami ludzie, 
którzy przygotowują woj
nę — fabrykanci broni, tu
czący się na dostawach 
wojennych oraz fanatycy 
obłąkani maniacką myślą 
opanowania siłą świata.

Dla każdego uczciwego 
człowieka jasne jest, że 
prawdziwą drogę do po
koju wskazuje Związek 
Radziecki, za którym stoi 
wola ponad półmiliardo 
wej armii zorganizowa-

ny tej nie chcą zaprzestać, członkostwem Organizacji 
mimo ustępstw poczynlo- N<xodów Zjednoczonych.

nych obrońców 
raz pokojowe 
całej ludzkości.

pokoju o- 
pragnlenia

G. W.

Młodzi gangsterzy wy
wodzą się ze specyficzne
go środowiska t. zw. ,,biki
niarzy" — hołdujących za
sadom ,,amerykańskiego 
stylu życia". Kształtując 
swój światopogląd na wro
gich antypolskich audy
cjach ..Głosu Ameryki", 
BBC itp., przesiąkli oni 
ideologię faszystowską, 
która pchnęła ich na dro
gę grabieży i krańcowej 
demoralizacji.

Członkowie szajki, 
wchłaniając łgarstwa z au
dycji amerykańskich i z 
materiałów amerykańskie
go Ośrodka Informacyjne
go w Warszawie, w któ
rym byli częstymi gośćmi, 
łączyli ślepy kult „amery- 
kanizmu" oraz nienawiść 
do Polski Ludowej 1 jej u- 
stroju z praktyką pospoli
tego bandytyzmu i rabun
ku dla własnej korzyści.

Gangsterska szajka ter
rorem i grabieżą usiłowała 
siać niepokój wśród ludno
ści i podrywać jej zaufa
nie do władz bądź to wy
stępując Jako członkowie 
podziemnej organizacji 
ROAK, bądź też w prowo
kacyjny sposób, podając 
się za funkcjonariuszy 
państwowych. Członkowie 
szajki,- której przewodził 
Burmajster, w okresie od 
kwietnia br. do chwili za
trzymania dokonali ponad 
20 napadów -terrorystycz- 
no-rabunkowych. *

Szajka specjalizowała się w 
dokonywaniu napadów na o- 
soby spośród inteligencji pra
cującej, jak lekarzy, adwoka
tów Itp.

M. in. w czerwcu br. Bur
majster i Wysocki dokonali 
napadu na mieszkanie dr Hi
polita Schoenmana. Od ster-

br. gangsterom — podającym 
się za funkcjonariuszy pań
stwowych — udało się dostać 
do mieszkania prof. Akade
mii Medycznej dr Antoniego 
Dobrzańskiego, którego obra
bowali z pieniędzy 1 biżuterii 
oraz — dr Adama Grucy, któ
remu zrabowali 6000 zł, jako 
,,okup“ za niezabranie posia
danych przez niego warto
ściowych przedmiotów.

W początkach października 
br. Burmajster, pod wpływem 
audycji „Głosu Ameryki", w 
której szkalowano autorkę 
nowowydanej w Polsce książ
ki pt. „Historia Polski", prof. 
Janinę Schoenbrenner — do
konał wraz z Wysockim t 
Grocłjulskim napadu na jej 
mieszkanie.

Wdairłszy się do mieszkania 
bandyci wystąpili jako człon
kowie ROAK. . oświadczając, 
że organizacja ta „skazała" 
prof. Schoenbrenner za napi
sanie historii Polski na „kon
trybucję" w wysokości 50.000 
zł. Po sterroryzowaniu prof. 
Schoenbrenner bronią, bandy
ci zrabowali jej 6.500 zł oraz 
kilka czeków.

Niezależnie od dokonywa
nych napadów terrorystycz- 
no-rabunkowych, szajka pla
nowała szereg morderstw ak
tywistów politycznych i dzia
łaczy społecznych. Aresztowa
nie członków szajki udarem
niło ich zbrodnicze zamiary.

Wszyscy oskarżeni, o cha
rakterystycznym wyglądzie 
t zw. „bikiniarzy", ze śmiesz
nie długimi zwisającymi na 
karki czuprynami i w butach 
t. zw. amerykańskich „moka
synach", przyznają się do za
rzucanych im przestępstw i 
obciążając się wzajemnie, — 
odsłaniają w swych zezna
niach bagno krańcowego upo
dlenia 1 demoralizacji, Tłuma
cza się oni, że na drogę zbro
dni pchnęły ich antypolskie, 
oszczercze audycje głosu 
Ameryki i BBC.

Demoralizujące filmy i por 
(Ciąg dalszy na str. 2)

Strajk
210 tys. górników
w JAPONII
PEKIN (PAP)
W japońskich zagłębiach 

węglowych strajkuje prze
szło 210 000 górników. 
Strajkujący domagają sięroryzowanego lekarza zażąda- Strajkujący domagają się 

li 5000 zł. Ponieważ napadnię- poprawy warunków bvtu- 
ty nie posiadał żądanej sumy, w- WVnilmi cłT.-,;,v„bandyci zabrali mu 500 zło- ^yniku strajku dzienna
tych.

We wrześniu 1 październiku
wydobycie węgla w Japo* 
nii spadło o 60 proc.



Rady narodowe — to 
młode, dopiero hartujące 
się w wrJce z trudnością 
mi ogniwa ludowej wła
dzy. Prawdziwym też egza 
mlnem a jednocześnie 
szkołą dobrej pracy stała 
się dla nich wielka akcja, 
jaka toczy się obecnie na 
wsi, akcja, której celem 
jest wywiązanie się przez 
każdą gminę 1 gromadę, 
pizez każdego chłopa ze 
swych obowiązków wobec 
państwa.

Zwłaszcza ńą Gminnych 
Radach Narodowych — ja 
ko na tych organach ad- 
ministrcji, które poprzez 
sołtysów są najbliższe wsi 
— spoczęły poważne zada 
nla 1 wielka odpowiedzial
ność. Od tego jak one pra 
cują w decydującej mie
rze zależy realizacja w 
praktyce zasady dwustron- 
noścl w sojuszu robotni
czo • chłopskim: dostawa 
zboża I innych płodów 
rolnych dla klasy robot
niczej, a więc przezwy
ciężenie obecnych naszych 
trudności aprowlzacyj- 
nych. Od ich pracy w zna 

• Vznym stopniu zależy prze
łamanie kułackiego szan
tażu zmierzającego do wy
korzystania tegorocznej 
suszy 1 trudności w zaopa
trzeniu w mięso — jako 
okazji do spekulacyjnego 
śrubowania cen.

; Meldunki z tęrenu śwlad 
czą. iż ten wielki egza
min zdają rady narodowe 
z pomyślnym wynikiem. 
Już 20 powiatów wykona
ło ponad 90% rocznego 
planu skupu zboża, uzy
skując tym samym zwol
nienie z miarki I odsypu. 
Pomyślnie przebiega rów
nież realizacja planu sku
pu ziemniaków oraz wzra- 
sta ilość kontraktowanych 
sztuk trzody chlewnej. 
Tak samo w ^większości 
powiatów pomyślnie prze
biega realizacja finanso
wych zobowiązań, tzn. 
wpłaty na podatek grunto
wy i Fundusz Oszczędno 
ściowy Rolnictwa.

Nie r ■
„administrowanie4*, 
lecz praca polityczna

Te wielkie osiągnięcia 
uzyskują rady narodowe 
oczywiście nie bez powa
żnego wysiłku polityczne
go, nie beż walki. Jeszcze 
raz sprawdziła się zasada: 
wahającego się sojusznika 
klasy robotniczej — śred- 
ptaka, trzeba przekonać, 
z wrogiem —- trzeba wal
czyć.

W myśl tej zasady ak
tyw rad narodowych l or
ganizacji społecznych, ko. 
rzystając z pomocy 1 opie
ki Partii rozwinął szeroką 
akcję uświadamiającą 
wśród chłopów mało- 1 
średniorolnych, Do każdej 
gromady docierają nie 
tylko suche zarządzenia, 
lecz również żywe słowo 

agitacja za wypełnie
niem przez chłopów ich o- 
bywatelskiego, patriotycz
nego obowiązku.

Tym średniakom, którzy 
znaleźli się pod wpływem 
kułaków przypominają 
przodujący chłopi, że nie

Szajka młodych gangsterów przed sądem
(Dokończenie ze str. 1) 

nograficzne wydawnictwa a- 
merykańskie. gloryfikujące 
gangsterstwo j amerykański 
styl życia, oglądane w Ame
rykańskim Ośrodku Informa
cyjnym, w którym bywali 
częstymi gośćmi, — przepoiły 
ich ślepym kultem ameryka, 
nizmu, który chclelt wcielać 
w codziennym życiu.

Oskarżony Grochulski ze- 
znaje. że gdy podczas jednej 
z libacji oskarżeni zastana
wiali się nad właściwą na
zwą dla swojej grupy zapro
ponował on, aby szajkę na
zwać. „1-szą polską organiza
cją gangsterską".

Wszyscy oskarżeni szeroko 
zeznają o szczegółach dokona, 
nych przez nich licznych na
padów rabunkowych. Według 
jednej ze stosowanych przez 
nich metod, rabusie wdarłszy 
aię do mieszkań upatrzonych 
osób przedstawiali się jako 
członkowie podziemnej orga
nizacji ROAK i pod groźbą 
pistoletów wymuszali pienią
dze rzekomo na „cele organi
zacyjne". W ten sposób obra-
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Wielki egzamin
może świadczyć na rzecz 
państwa tylko robotnik, 
lecz że chłop także musi 
wypełnić swe podstawo
we zadanie, jakim jest za 
opatrzenie miast i klasy 
robotniczej w artykuły 
rolnicze. Bo zgodnie z 
tym, co stwierdził wice
premier Minc — robotnik 
buduje fabryki 1 produku 

ca:

je towary przemysłowe, 
żołnierz broni naszej oj
czyzny, chłop — żywi 
cały naród. I to jest jego 
zaszczytnym obowiązkiem.

Jednocześnie kułak 1 spe 
kulant przekonuje się co
raz częściej, że państwo 
nie będzie tolerowało zło
śliwego uchylania się od 
wypełniania jego zarzą 
dzeńj

Tam — gdzie rządzi 
św. Biurokracy...

Oczywiście nie wszy- 
slkie powiaty i gminy ma 
ją prawo szczycić się peł
nymi sukcesami swej pra
cy. Zdarzają się i takie 
wypadki jak np. we wsi 
Starzyno, gmina Puck —- 
Wieś.

Gdy na zebraniu gro
madzkim tej wsi odczyta
no opracowaną przez GRN 
listę wymiarów dostaw zie 
mniaków duże było
zdziwienie a jeszcze wię
cej śmiechu. Bo też -było z 
czego się śmiać. Średnio
rolnemu, gospodarującemu 
na 6,5 ha ob. Klewie obli
czono Ilość ziemniaków do 
odstawy tak jakby był 
właścicielem 150 ha. Je
dno z 13 hektarowych go-, 
spodarstw policzono w pla 
nie dwukrotnie, umieszcza
jąc na liście nazwisko da
wnego właściciela 1 obec
nego. W szeregu Inaych

Kolejarze-racjonalizatorzy
obradowali

Staraniem Żarz. Okręgo
wego Zw. Zawodowego 
Pracowników Kolejowych 
odbyła się Narada Racjo
nalizatorów PKP okręgu 
poznańskiego.

Zebrani wysłuchali refe
ratu członka Prezydium 
Zarządu Okręgu ZZK — 
Mateli o aktach prawnych 
w sprawach wynalazczości 
pracowniczej oraz Instruk
tora ZZK — Pieńczaka o 
rozwoju wynalazczości pra
cowniczej na terenie 
DOKP i Zakładów Napraw 
czych Parowozów i Wago
nów nr 12 w Poznaniu.

Tak dyskutanci jak i 
drugi referent przy oma
wianiu trudności hamują 
cych ruch racjonalizator
ski podkreślali, że aczkol
wiek nowe akty prawne 
dotyczące wynalazczości 
stwarzają duże możliwości 
rozwoju w tej dziedzinie, 
to jednak zrealizowanie 
postulatów odnośnej usta
wy wymaga odpowiednio 
zwiększonej obsady perso
nalnej, opracowującej 
administracyjnie 1 tech
nicznie wnioski racjonali
zatorskie.

bowall oni prof. Olszewskie
go t Inne osoby. Oskarżeni żą
dali od sterroryzowanych o- 
sób wielkich sum, nić gardzi, 
li jednak i drobniejszymi 
kwotami.

Inną metodą było podawa
nie się za funkcjonariuszy 
Urzędu Bezpieczeństwa Pu
blicznego przy pomocy sfa
brykowanych przez Grochul- 
pkiego nakazów rewizji.

Gangsterzy dokonywali na
padów przede wszystkim na 
kobiety, jak np. ns dr Marię 
Tolpe, dr Łaske-Abramowicz, 
żonę prof. dr. Grucy i inne. 
Gdy zaskoczone pod pretek
stem „rewizji" kobiety doma
gały się okazania legitymacji 
służbowych, bandyci dema
skowali się i terroryzowali 
swe ofiary bronią palną. Zra
bowane pieniądze młodzi ra
busie wydawali na pijaństwa 
1 kosztowne hulanki w re
stauracjach, drogie prezenty 
dla dziewcząt 1 dalekie wy
cieczki pozamiejskie taksów
kami. ,

Poważny wpływ na demora
lizację młodych terrorystów 
wywierało środowisko, z ja
kiego się wywodzili. Osk. Bur- 
majster stwierdza w swych 
zeznaniach, że w bandyckich 

wypadków — plon opraco
wany w GRN, przewidy 
wał, sprzeczne z normami 
ustalonymi przez dekret 
rządowy, dla jednych zbv: 
niskie, dla drugich zbyt 
wysokie dostawy.

Jasne, iż tak! „plan" 
spotkał się z ostrą kryty
ką ze strony chłopów słu
sznie uważających, że licz
by określające wysokość 
dostaw nie mogą być bra
ne z fantazji 1 że czas 
najwyższy skończyć rządy 
św, Biurokracego, które
mu hołduje GRŃ w gminie 
Puck • Wieś.

Podobnie źle wywiązuje 
się ze swych zadań GRN 
w Pleszewie, woj. poznań- 
skie. Upomnienia dla za
legających z zapłatami po
datku gruntowego są tam 
wprawdzie wypisywane, 
ale... nie są rozsyłane od 
razu, lecz nabierają przez 
długi czas „mocy urzędo
wej" w biurku przewodni, 
czącego. Jednocześnie Pre
zydium GRN nie umie 
wpłynąć skutecznie na 
styl pracy Gminnej Kasy 
Spółdzielczej tak — by 
chłopi nie potrzebowali 
chodzić kilkakrotnie po na 
leżne im za odstawione 
ziemniaki i zboża — pie
niądze.

Co łatwe —— 
nie zawsze popłaca

Ani GRN w gminie
Puck - Wieś, ani GRN w 

jak widaćPleszewie
z przytoczonych wyżej fak 
tów — nie dostrzega tej 
prawdy, że należy oduczyć 
się biurokratycznego nied
balstwa 1 szukania łatwi
zny. Nie ■wystarczy „ogło
sić*', „zawIMomić", „za
rządzić". Prócz tego trzeba

w Poznaniu
Bardzo ważnym, a 

dostatecznie jeszcze 
nie- 
roz-

wiązanym zagadnieniem 
jest rozpowszechnianie po
mysłów 1 to tak własnych 
jak i przesłanych z Mini
sterstwa Komunikacji. 
Zbyt maiło cennych pomy
słów znajduje szersze za
stosowanie w produkcji. 
Do przyczyn niewykorzy
stania w pełni pomysłów 
racjonalizatorskich zali
czyć trzeba niewłaściwe 
planowanie myśli racjona
lizatorskiej, konieczność 
wprowadzenia zmian kon
strukcyjnych, wymagają
cych centralnego zatwier
dzenia, a także niedoma 
ganię w zapewnieniu pod
staw finansowych.

Wszystkie te trudności 
będą przezwyciężone, jeśli 
wzmocni się więź między 
światem nauki a racjona
lizatorami, oraz wzmoże 
się aktywność ogniw 
związkowych. Kwestie fi
nansowe regulują najnow
sze akty prawne.

Kilkugodzinną dyskusji 
podsumował przedstawi
ciel Zarządu Głównego Ko
stera.

(raw)

poczynaniach znalazł orędo
wnika w osobie ojca — Wi
tolda.

Miody bandyta dawał ojcu 
na przechowanie zrabowane 
kosztowności. Pragnąc zaś u- 
spokolć ojca wyjaśniał, że 
przekazywana na przechowa
nie biżuteria jest zapłatą wy
wiadu amerykańskiego za 
„rozpracowywanie" polskiego 
lotnictwa. Podobnych wyjaś
nień udzielał Wysocki swojej 
narzeczonej.

Nie poprzestając na rabun
kach — oskarżeni planowali 
dokonanie szeregu mordów 
na funkcjonariuszach M. O. 
1 żołnierzach W. P., których 
broń zamierzali sobie przy
właszczyć.

W swej nienawiści do Pol
ski Ludowej bandyci szukali 
także kontaktów z ośrodkami 
dywersji i szpiegostwa. Chcąc 
zyskać ich zaufanie projekto
wali szereg skrytobójczych 
morderstw na działaczach po
litycznych 1 społecznych, kol
portaż antypolskich ulotek, 
paszkwili itp.

Zeznania świadków — osób, 
które zostały obrabowane 
przez bandytów — w całej 
rozciągłości potwierdziły ich 
winę i ich zgniliznę moralną. 

skontrolować 1 baczyć, 
czy - wszystko w gminie 
przebiega prawidłowo I 
czy terminy dostaw są roz
sądnie ustalone, czy wy
miar zobowiązań jest słu
szny, czy nie mi niedbal
stwa i niechlujstwa w 
GS-ach w czasie przyjmo 
wania od chłopów dostaw. 
Rady Narodowe są bowiem 
gospodarzem terenu. Ni 
nich spoczywa obowiązek 
organizowania ma« do bu
downictwa socjalistyczne
go, do zadań rządzenia kra, 
jem. Rady Narodowe są 
więc bezpośrednio odpo
wiedzialne za realizowanie 
na swoim terenie poleceń 
Rządu i Partii.

Wielkie te z~»dania, wy
magają poważnego wysił
ku organizacyjnego i poli
tycznego. Ale Rady Naro
dowe, jak udowadnia pra
ktyka większości gmin 1 
powiatów, potrafią zadania 
te zwycięsko wypełniać, 
ucząc się nieustępliwości 
w walce z trudnościami I 
z kułackim sabotażem o- 
raz zacieśniając coraz bar
dziej swą więź z masami. 
Niechże więc nie ociągają 
się, nie pozostają w tyle 
również takie GRN-y, jak 
Puck - Wieś czy Pleszew, 
niechże co rychlej zrewi
dują styl swej pracy.

T. J.

Na przykładzie dwóch gmin
Dzięki szeroko zakrojo

nej -pracy uświadamiającej 
na wsi, większość chłopów 
zrozumiała, że jej podsta
wowym obowiązkiem jest 
zaopatrzenie ludności miast 
i ośrodków przemysłowych 
w artykuły rolne. Do tych, 
którzy je dostarczają, w 
pierwszym rzędzie należą 
przede wszystkim mało- 1 
średniorolni chłopi. Zale
gają zaś z odstawą zboża, 
żywca, ziemniaków i z u- 
regulowahiem należności 
podatkowych kułacy i da
jący posłuch ich podszep
tom średniorolni. Na przy
kładzie dwóch gmin z po
wiatu poznańskiego można 
zobrazować stosunek chło
pów do wypełniania tych 
obowiązków,

SOŁTYSI
POD PRĘGIERZEM

W gminie Piątkowo prze 
bieg skupu zboża jest na 
ogół sprawny, o czym 
świadczy wykonanie planu 
rocznego w 83 proc. Do 
najlepszych gromad nale
żą tam Złotnik! i Suehylas, 
wyróżniające się we współ
zawodnictwie, do najgor
szych natomiast — Umul- 
towo, Ta ostatnia gromada 
ze względu na słabe wy
niki w skupie zboża, sku
pie żywca i w spłacie zo
bowiązań finansowych o- 
późnia wykonanie planu 
całej gminy.

Do błędów w pracy GRN 
należy niedostateczne in
teresowanie się działalno
ścią sołtysów, którzy w 
wielu wypadkach nie tyl
ko nic nie robili dla 
wzmożenia tempa odstaw, 
i wpłat, ale sami lekce
ważyli planowy skup zbo
ża i odstawę tuczników. 
Np. sołtys z Chludowa — 
Strzelewicz nie wywiązał 
się ze swoich obowiązków 
wobec państwa i przycho
dził pijany na zebrania gro
madzkie, a sołtys z Golę
czewa — Fi jak nie okazuje 
żadnego zainteresowania 
sprawą realizacji obowiąz
ków gromady i nie stara 
się nawet nawiązać współ
pracy z aktywem gminnym. 
Zahamowanie wykonania 
planów spowodowała rów
nież Gminna Spółdzielnia, 
która nie postarała się o 
stałego klasyfikatora i o 
dostateczną, ilość worków 
do zboża.

NAJLEPSI I NAJGORSI
Uświadomienie społecz

ne mało- i średniorolnych 
chłopów z gminy Piątko
wo, jak również sumienna 
praca aktywu gromadzkie
go przyczyniają się jednak 
do likwidowania wszyst
kich usterek i coraz lepsze
go wypełniania zadań go
spodarczych. W środę, 31

Wzrastają dostawy 
ziemniaków 
przemysłowych

Niezależnie od planowe
go skupu ziemniaków ja
dalnych, położono w woj. 
zielonogórskim duży na
cisk na terminowość do
staw ziemniaków przemy- 
słowych. Sami chłopi rozu
mieją ważność tej sprawy 
dla naszego przemysłu 
przetwórstwa ziemniacza
nego. Z terminowych do
staw korzystają również 
rolnicy, odbierając pro
dukty uboczne przemysłu 
ziemniaczanego w postaci 
płatków czy wywaru, któ
re są doskonalą karmą dla 
tuczników. Z każdym 
dniem wzrasta ilość do
staw ziemniaków przemy
słowych. (tur)

UWAGA 
pszczelarze!

Jak Informuje Wydział 
Rolnictwa Prezydium WRN 
decyzją Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego z dnia 1 listo
pada cena miodu w hurto
wym zakupie od producen- 
tów-pszczelarzy została pod
wyższona z 18 na 30 zł za 
kilogram. Placówki Centrali 
Ogrodniczej zakupują po tej 
cenie każdą ilość miodu.

Decyzja została powzięta 
w tym celu, aby stworzyć 
pszczelarzom korzystniejsze 
warunki 1 zwiększyć opłacal
ność hodowli, (wł)

ub. m. na przykład maga
zyn GS przyjął 100 ton 
zboża, a w dniu 25 -paź
dziernika gromada Rada- 
jewo odwiozła 7 1 pół tony 
ziarna w zbiorowym trans
porcie. W gminie jest 267 
gospodarzy, którzy wyko
nali już roczny plan odsta
wy zboża. Całkowicie -wy
wiązali się ze swoich zo
bowiązań: Maria Piotrow
ska, Marian Nowak 1 Bole
sław Przybylski z Piątko
wa, Czesław Zakrzewski z 
Golęczewa, Józef Bober z 
Umultowa i Antoni Sieci- 
kowski z Radajewa, Zosta
li oni na ostatniej se®ji 
GRN nagrodzeni dyploma
mi uznania.

Na miano najgorszych w 
całej gminie zasłużyli: Cze
sław Madeła z Chludowa, 
Ksawery Klimek z Golę- 
czewa, Stanisław Koszew
ski ze Złotkowa i Broni
sław Nojman z Piątkowa. 
Pod ich adresem wypowie
dział Bolesław Kowalski z 
Chludowa następujące sło
wa:

„Ilu było przed wojną 
chłopów wyjeżdżających 
na obczyznę w poszukiwa
niu kawałka chleba, ilu 
cierpiało nędzę i czekało 
chwili, kiedy lud obejmie 
władzę w państwie, w któ
rym każdy obywatel znaj
dzie pracę. Teraz mamy 
Państwo Ludowe, stojące 
na straży naszych intere
sów, a wielu z nas zamiast 
przyczyniać się do jego go
spodarczego i kulturalne
go rozwoju .— nie wypeł
nia swoich obywatelskich 
obowiązków. Gospodarze 
tacy muszą co rychlej zmie 
nić swój stosunek do pań
stwa i nie przynosić wsty
du swoim gromadom."

WODZIREJ BRODOWSKI
W gminie Swarzędz pla* 

nowy skup zboża i spłata 
zaległości finansowych 
przybrała ostatnio na sile. 
Do przodujących należy 
tam gromada Jasień — 
wykonała ona już wszyst
kie swoje zobowiązania 
wobec państwa, a na sza-

Han:ebny proces 
w GRECJI

ATENY (PAP).
Na procesie 93 patrio

tów greckich prokurator 
zażądał kary śmierci dla 
oskarżonych: Belciannisa, 
Kanelopulosa, Gramenosa, 
Nikolakopulosa, Maniati, 
Dromazosa, Papioanu, Ka= 
lofoliasa, Georgiadu, Pa. 
panikolau i Kanelopulosa.

Od „bikiniarza" do zbrodni
(Na marginesie procesu grupy gangsterskiej 

w Warszawie)
Podobało mu się, że mo

że. tak jak inni goście am
basady amerykańskiej, 
siedzieć w fotelu wygod
nie z nogą założoną na 
nogę i przeglądać amery
kańskie pisma pełne por
nograficznych ilustracji.

Podobały mu się później 
pokazy filmowe. Jeden z 
tych filmów mówił o ży
ciu „złotej młodzieży" a- 
merykańskiej, o jej hulan
kach. o jej dzikich szaleń
stwach.

Zapragnął żyć, tak jak 
tamci nicponie. Wygrze
bał więc z ukrycia rewol
wer i poszedł rabować. O- 
czywiścle nie sam. Zebra
ło się ich czterech. W wie 
ku od lat 19 do 21. Do 

Burmajstra trafiłbandy
uczeń Liceum Teletechnl- 
cznego, student uniwersy
tetu i urzędnik ministe
rialny. Na oko całkiem 
różni, przecież jednacy.

Co ich złączyło? To, co 
się potocznie nazvwa ,,bl- 

;lupl kult kiniarstwem"— g; 
amerykańskiego ubioru,
głupi kult równie głupie
go amerykańskiego „faso
nu", niechęć do uczciwej 
pracy i żądza łatwych za
robków — jak w krymi
nalnych powieściach ame
rykańskich.

Gdzie się tego nauczy
li? Na pokazach filmo- 

rym końcu znajduje się 
gromada Jankowo, zamie
szkała przez opornych ku
łaków. Wodzirejem wśród 
swoich kumotrów jest 60- 
hekitarowy bogacz — Bro
dowski, zalegający 
podatku z odstawą 
zboża.

Przeciwieństwem

oprócz 
12 ton

jego 
jest Stanisław Gurbada z
Rabowic (11 ha) 1 Stefan 
Jóźwiak, którzy ■wywiązali 
się ze wszystkich swoich 
obowiązków i otrzymali o; 
zdobne dyplomy uznania.

Gminna Rada Narodowa 
w Swarzędzu doskonale 
powiązała się w ostatnim 
czasie poprzez aktyw z 
wszystkimi gromadami i 
dzięki temu podnosi swój 
autorytet, osiągając przy 
tym coraz lepsze wyniki 
w skupie zboża j uiszcza; 
niu zobowiązań finanso
wych. (alf) 

Uchwały Światowej Rady Pokoju
(Dokończenie ze str. 1) [ ponuje wszystkim przyj.

olej uregulowały konflikt 
koreański w drodze poko 
jowych rokowań na ucz-
ciwych 1 słusznych podsta
wach. Światowa Rada Po
koju wzywa wszystkie na
rody świata do poparcia 
tego żądania.

4. Rezolucja 
w sprawie traktatu 
pokojowego z Japonię

Dnia 8 września 1951 r. 
podpisany został w San 
Francisco z pogwałceniem 
układów międzynarodo
wych orcie wbrew intere
som podoju separatystycz
ny traktat z Japonią.

Traktat ten, podpisany 
wbrew woli Chińskiej Re
pu oliki Ludowej, Związku 
Radzieckiego, Indii i Bur- 
my, w żadnym wypadku 
nie może sprzyjać ustano
wieniu pokoju w Azji.

Światowa Rada Pokoju 
wyraża ponownie pogląd, 
że traktat pokojowy z Ja
ponią, jeśli ma być sku
teczny, musi być przedmio 
tern pertraktacji, przede 
wszystkim między Chiń
ską Republiką Ludową, 
Stanami Zjednoczonymi, 
Związkiem Radzieckim i 
Wielką Brytanią oraz u- 
zgoduiony ze wszystkimi 
zainteresowanymi krajami 
TVIko traktał będzie 
mógł całkowicie zapobiec 
niebezpieczeństwu wojny 
na Oceanie Spokojnym, 
doprowadzi d0 wycofania 
wojsk obcych, powstrzy 
ma remtlltaryzację Japo
nii oraz przyczyni się do 
pokojowego rozwoju na
rodu japońskiego.

Światowa Rada Pokoju pro- 

wych w ambasadzie USA.- 
W czasie przeglądania 
pism i skwapliwie im pod
suwanych komunikatów 
„Głosu Ameryki" 1 „BBC". 
Tak powstali pierwsi „bi
kiniarze". Od nich „wie
dzę" przejęli inni. Ci czte
rej gangsterzy, którzy sta
nęli przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w War
szawie, taki właśnie mAją 
rodowód moralny.

Lista dokonanych napa
dów rabunkowych zawiera 
około 20 pozycji. Pierw
sze „występy" przeprowa
dzane były ze szczeniacką 
naiwnością. Ale później 
zaczęło pomagać „dośwlad 
czenie". Coraz więcej per
fidii, coraz więcej cyniz
mu. Oto zbrodniarz pro
ponuje steroryzowanej o- 
fierze... krople uspokaja
jące. To właśnie jest cy
nizm. Szczytowy cynizm, 
iście po amerykańsku.

*
Koroną działalności 

„bandy" był napad na 
prof. Janinę Schoenbren-’ 
ner, autorkę książki „Hi
storia Polski". Gangster 
Grochulski odczytał napad
niętej „wyrok": za .^fał
szowanie" historii — kon
trybucja w wysokości 50 
tysięcy złotych. Złodziej
ski napad ma już politycz
ne tło. Historia iście ame. 
rykańska, w której polity
ka łączy się ściśle z ban
dytyzmem.

★
Tak Polska Ludowa, sto

jąca na straży bezpieczeń
stwa swych obywateli, sto 
jąca na straży ładu i po
rządku wewnętrznego, po
radziła sobie z grupą, któ
ra chciała przyjąć nazwę 
„armii polskiej", albo 
„pierwszej polskiej orga
nizacji gangsterskiej".

19 października br. do
konany został napad na 
prof. Schoenbrenner. 22 
października aresztowano 
sjjrawców.

9 listopada zaczął się 
proces. Naruszony ład 1 
porządek przywraca się u 
nas szybko, sprawnie 1 
skutecznie.

Ale nad drogą czwórki 
gangsterskiej warto zasta
nowić się głębiej. Warto 
przypomnieć sobie w ja
kim momencie, od czego 
ona się zaczęła, jak się 
rozwijała. Szukać trzeba 
bowiem źródeł zła, źródeł 
deprawacji.

Mieczysław Markowski

łom pokoju w Azji i w rejo
nie Oceanu Spokojnego, włą
czając naród japoński, aby w 
najbliższym czasie przepro
wadzili regionalną konferen-
Cję w sprawie pokoju. Ce
lem takiej konferencji winno 
być osiągnięcie pokojowego 
uregulowania problemu japoń 
skiego i tym samym usunię
cie poważnego niebezpieczeń
stwa, zagrażającego pokojo
wi powszechnemu.

5. Rezolucja 
w sorawie Środkowego 
i Bliskiego Wschodu

Niebezpieczeństwo zagraża 
jące pokojowi na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie o- 
raz w Afryce północnej, po
ważnie wzrosło w wyniku 
c°jąz brutalniejszego nacisku 
militarnego i politycznego na 
kraje tego obszaru.

Światowa Rada Pokoju 
wzywa do niezwłocznego wy
cofania wszystkich wojsk ob
cych z Egiptu i Sudanu, aby 
kraje te mogły swobodnie 
decydować o swym własnym 
losie.

6- Rezolucja 
w sprawie Azji 
południowo-wschodniej 
i Yiefnamu

Światowa Rada Pokoju 
zgodnie z zasadami Karty Na 
rodów Zjednoczonych zaw
sze uznawała prawo narodów 
ao samodzielnego rozstrzyga
nia swych własnych spraw 
.^^^wanla swych kon-

Światowa Rada 
wzywa do niezwłocznego zW 
przestania ognia w Vietna- 
mie oraz domaga się, aby. 

rozpoczęły się 
flm rokowania w sprawie o- 

?H .regulowania kon- 
niklu, które przewidywałyby 
obowiązek wycofam; wojsj 
obcych, J



Przemysł czeka na ziemniaki
Nasza wieś jest nie tyl

ko bazą wyżywieniową 
kraju, jest również i waż
ną bazą surowcową dla 
'wielu gałęzi produkcji 
przemysłowej. Dlatego też 
kontraktacja i skup roślin 
przemysłowych — jak ba
raki cukrowe, len, cyko
ria, konopie i ziemniaki 
pizemysłowe — jest za
gadnieniem ściśle związa
nym z wykonaniem planów 
produkcyjnych przez za
kłady przemysłowe.

W chwili obecnej, gdv 
przeo eg akcji skupu ziem
niaków jadalnych pozwa
la przypuszczać, iż zaopa
trzeni w ten produkt lud
ności miejskiej na, zimę 
jest całkowicie zapewnio-

ne — główny nacisk po
winniśmy położyć na za
gadnienie skupu ziemnia
ków przemysłowych, nie- 
zyrykle ważnego surowca 
dla naszego przemysłu. 
Sprawa ta była dotychczas 
usuwana nieco na ubocze, 
gdyż starano się przede 
wszystkim o żywność.

Ziemniak przemysłowy 
— to podstawowy produkt 
przy wyrobie krochmalu. 
Przemysł papierniczy, gar
barski i włókienniczy zu
żywają przy swych proce
sach produkcyjnych duże 
ilości krochmalu. Kroch
mal jest też niezbędny 
przy wyrobie klejów ma
larskich. Odpadków wresz
cie krochmalu używa się

W ramach Czynu Październikowego 
ekipa lekarska z Poznania 

odwiedziła Budzisław Stary
Ekipa lekarska Szpital* 

Miejskiego nr 1 realizu
jąc swój Czyn Październi
kowy wyjechała do gro
mady Budzisław Stary w 
powiecie kolskim, oby u- 
dzielić porad, zbadać stan 
zdrowia ludności i stan 
higieniczny mieszkań.

Dlaczego wybrano tak 
odległą miejscowość? Bo 
Budzisław, to wieś odle
gła od ośrodka miejskiego. 
Do lekarza daleko.

W dzień, kiedy miała 
przyjechać do Budzisławla 
Swego ekipa lekarska z 
Poznania, cała wieś wy
legła ni jej spotkanie. Wi
tano lekarzy serdecznie.

Izby przyjęć urządzono 
w przedszkolu. Wszyscy 
członkowie ekipy mieli 
dużo pracy. Dr Warszaw
ski przeprowadzał małe 
zabiegi chirurgiczne, do
konywał opatrunków; gi
nekolog dr Jóżwlak zba
dał i udzielił porad kilku
nastu kobietom; okulista 
dr Stempak też nie mógł 
narzekać na brak pacjen
tów. Najwięcej pracy mie- 
11 jednak — internista dr 
Maciejewska, stomatolog 
—- dr Jóźwlakowa 1 dwie

kazaną pomoc 1 prosili 
częstsze odwiedziny.

o

Łączność miasta ze wsią 
przybiera coraz to bardziej 
różnorodne formy. Wyja
zdy ekip lekarskich są je
dną z form tej łączności, 
którą chłopi witają zawsze 
z uznaniem 1 wdzięczno
ścią. (ik)

jako pokarmu dla inwen
tarza. Tak więc zastoso
wanie krochmalu i jego 
odpadków jest bardzo sze
rokie i obejmuje ważne 
dla konsumeji dziedziny 
przemysłu. Mączka znów 
ziemniaczana jest koniecz
na w przemyśle spożyw
czym do wyrobu budy
niów, kisielów itp. Wiele 
towarów włókienniczych, 
garbarskich, papierniczych 
czy też spożywczych idzie 
na wieś i zaspokaja po
trzeby tego właśnie chło
pa, który odstawił ziem
niaki przemysłowe.

W zakresie przemysłu 
spożywczego ziemniaki 
przemysłowe służą do wy
robu syropów używanych 
przy produkcji artykułów 
cukierniczych i marmolad.

Duże znaczenie dla ak
cji hodowlanej mają płat
ki ziemniaczane — dosko
nała karma dla bydła i 
nierogacizny.

Ziemniak przemysłowy 
jest też surowcem używa
nym do produkcji spirytu
su, którego lwia część prze 
znaczona jest na cele prze
mysłowe, głównie dla 
przemysłu chemicznego.

Z tego krótkiego prze
glądu widać, jak cennym 
surowcem jest ziemniak 
przemysłowy. Niestety kil
ka województw nie doce
niło doniosłości akcji sku-

pu tego surowca i pozosta
łe w tyle za wojewódzr 
twami przodującymi, taki
mi, jak warszawskie, łódz
kie. lubelskie, olsztyńskie 
i zielonogórskie. Masy 
chłopskie województw po
zostających w tyle, jak po
znańskie, wrocławskie, 
szczecińskie, gdańskie i 
bvdgosk:e, winny nadrobić 
dotychczasowe zaniedba
nia. Rolnicy tych woje
wództw zachodnich dość 
dobrze wywiązywali się 
dotychczas z innych swych 
zobowiązań wobec pań
stwa. Dziś muszą podciąg
nąć się również w donios
łej gospodarczo akcji sku
pu ziiemniaków przemysło
wych. Chłopi winni sobie 
uświadomić, że jest to nie 
tylko ich obowiązkiem pa
triotycznym, lecz że wy
pływa to również z ich
własnego, 
interesu, 
przemysł 
garbarski, 
żywczy i

dobrze pojętego 
Jeżeli bowiem 

włókienniczy, 
papierniczy, spo- 
chemiczny wy-

konają plan produkcji, ma
jąc dostatecznie zabezpie
czoną bazę surowcową — 
tym samym gminne spół
dzielnie wiejskie będą tym 
obficiej zaopatrzone w 
produkty tych przemysłów, 
których właśnie rolnik 
jest w dużej mierze od
biorcą.

Z. G.

ŚWIĘTO
POKOJU i PRACY

(Reportaż robotnicy Moskiewskiej 
Fabryki Samochodów im. Stalina, laureatki 

Prem i Stalinowskiej, Niny Wasiljewei)
Przybyłam na Plac Czer-krzyki: „Obronimy pokój".

wony na długo przed roz
poczęciem uroczystości. Na 
trybunach było już mnó
stwo ludzi. Spotkałam tu 
znaną nowatorkę fabryki 
żarówek, laureatkę Premii 
Stalinowskiej Walentynę 
Chrisanową, robotnicę mo
skiewskiej fabryki obuwia 
„Burewiestnik", inicjator
kę współzawodnictwa o 
obniżenie kosztów produk
cji — Marię Lewczenko i 
inne. Byli tu profesorowie 
i architekci, budowniczo
wie i metalowcy — wybit
ni ludzie Moskwy i goście 
z bratnich republik ra
dzieckich.

Wraz ze wszystkimi wi
tałam serdecznie przybyłe 
delegacje wielkiego naro
du chińskiego i walczącej 
Korei. Pragnęliśmy wyra
zić całą sympatię i przy
jaźń naszym chińskim i 
koreańskim przyjaciołom. 
Równie przyjaźnie i ciepło 
•witaliśmy delegacje fran
cuskich kolejarzy, angiel
skich górników, robotni
ków z Ameryki, Włoch, 
Birmy, Kanady, delegatów 
z krajów demokracji ludo
wej. Długo nie milkły o-

Bilans wspaniałego wzrostu

higienistkj 
Chrzan i 
Udzielono 
250 porr.d 
dokonano

— Marla 
Helena Dubisz. 
w ciągu dnia 

lekarskich oraz 
kilkudziesięciu

zabiegów chirurgicznych 1 
opatrunków.

Z pobytu ekipy lekar 
sklej skorzystali zarówno 
robotnicy jak 1 chłopi, 
zł adano wiele dzieci 1 ko
biet. I to nie tylko z Bu- 
dzisławi% lecz i z pobli
skich: Ostrówek, Nowej 
Wsi, Młynka, Rudek, O- 
sieka Małego. Dzięki sta- 
rabiom Zarządu Woj. 
ZSCh wszyscy pacjenci o- 
trzymali bezpłatnie lekar
stwa, bandaże do opatrun
ków itp.

Wizyta ekipy lekarskiej 
z Poznania przeciągnęła, 
się długo. Serdeczne, szcze 
re rozmowy trwały do póź
nych godzin wieczornych. 
Chłopi, żegnając ekipę, 
gorąco, dziękowali za o-

Na wstępie trochę cyfr. 
Przyjrzyjmy się im dokła
dnie. Treść, którą wyraża
ją jest mocna, fakty, któ
rych dowodzą — nieustę 
pliwe.

W dniu 30 wrześni* br. 
było w Polsce 7.004 zra- 
dlofonlzowanych gromad 
wiejskich. Było — ponie 
waż każdy miesiąc powię
ksza ich ilość.

290.000 chałup wiejskich 
posiadało głośniki obsłu
giwane przez radiowęzły. .

203.000 chłopów było 
właścicielami radioodblor 
nlków lampowych, 22.000 
miało odbiorniki detekto
rowe, a 1000 korzystało z 
głośników dodatkowych 
podłączonych do odbior
ników.

V/ sumie: 516.000 radlo- 
abonentów wiejskich. Li
cząc przeciętnie 5 słucha
czy na jeden punkt od-

rzystanlu przez wieś ze ! 
zwycięstw rewolucji so
cjalistycznej, z prawa do | 
oświaty, do awansu społe
cznego i kulturalnego.

I tu zamiast cyfr wystar 
czy parę świadectw z po 
tocznego życia, z codzien
nej praktyki.

Pisze Piotr Pigwa, korę 
spondent wiejski z powia
tu tarnowskiego: — „Kie 
dy mnie śp. ojciec mój 
wysyłał do szkoły na kil
ka lat przed pierwszą wiel 
ką wojną, mówił jak wie
lu galicyjskich chłopów 
,ty się na początek nie 
pchaj, na końcu nie zosta 
woj, a środka też się nie 
musisz trzymać. Księdza 
jegomości słuchaj, swoje 
myśl * kuferecek miej 
zawsze zamknięty". Dlu 
gem w tej szkole nie za-
bawił, 
lata.

bloru, otrzymujemy

coś niecałe trzy 
N.i więcej nie było

chłopa na trzech 1 pół hek
tarach ze wsi Krzyżanowi
ce w woj. kieleckim, 
kształci się w średniej 1 
wyższej szkole muzycznej 
w Łodzi? Dziesiątki tysię
cy chłopskich synów i có
rek zasiadają w audyto 
iłach wyższych uczelni, 
piacują twórczo n* polu 
kultury, uczestniczą w rzą 
dzenlu krajem.

Nie twierdzimy, że wieś 
,?wystartowała" do kultu
ry dopiero dziś. Udział 
chłopów w tworzeniu kul
tury narodowej jest rów
nie dawny jak dzieje n* 
rodu. Ale ten „start" do
piero dziś stał się maso
wy, ukazał równą bieżnię 
1 wyraźnie osiągalny cel.

Przez długie wieki cel 
„prostaczkom" wyznaczało 
królewskie, łaskawe: „Dis- 
ce puer, ego te faciam Mo-

OKOuO 1000 KIN STAŁYCH 
W GMINACH

Miczurinowcy 
wymieniają 
doświadczenia

w Ciółlkowie, pow. Go
styń. odbyła się nara
da naukowców z chło
pami — miczurinowcami 
województwa pcenańskie- 
go. Całodzienne obrady, 
którym przewodniczył se
kretarz Żarz. Woj. Związ
ku Samopomocy Chłop
skiej — T. Malinowski, 
miały na celu jeszcze ści
ślejsze zespolenie naszej 
nauki z praktyczną dzia
łalnością w dziedzinie za
stosowania metod miczu- 
rinowskich w naszym wo
jewództwie.

Referat pt. „Cele i za
dania kółek Miczurinow- 
skich“ wygłosił z ramie
nia ZSCh ob. Borkiewicz. 
W prelekcji „Nauka mi- 
czurinowska w dziedzinie 
sadownictwa'4 prof. , dr 
Wierszchołowski omówił 
epokowe prace Miczurina. 
Dr J. Misterski mówił, o 
.Najnowszych zdobyczach 
nauki w dziedzinie nawo- 
żenia“.

2.500.000 osób słuchają
cych radia na wsi prywa
tnie, nie licząc dzieci szkol
nych 1 uczestników audy- 
cj! specjalnych.

W dniu 1 październik--* 
br. 800 wsi posiadało ki
na stałe, pozostałe wsie 
obsługiwało 200 kin objaz
dowych. Ilość chłopów o- 
glądających filmy przynaj
mniej r*z na miesiąc się
ga milionów.

Do dnia 1 września br. 
wygłoszono na wsiach 
22.560 odczytów popular
no - naukowych, organlzo 
wanych od roku przeszło 
przez „Towarzystwo Wie 
dzy Powszechnej”. Odczy
tów tych wysłuchało 
2.227.222 osoby.

W Polsce jest czynnych 
4000 wiejskich przedszkoli 
obejmujących ok, 150.000 
dzieci.

W Polsce jest czynnych 
ponad 20.000 wiejskich bl-

ojca stać. Ze dwie morgi 
zmieściły się łatwo w mo
im „kuferecku", zostały 
jeszcze tylko cztery, na 
których do dzisiejszego 
dnia gospodarzę.

Kiedym j* tego roku 
swego syna do szkoły za
wodowej w Tarnowie wy
prawiał nie było mowy o 
.kuferecku". Pytam się
chłopaka: Janek, 
dzle z pieniędzmi 
nie mam, dopiero 
trektacjl. — Nie 
m-.m stypendium.

j-.k bę 
Ja teraz 
po kon- 

trzeba.
— W

bliotek posiadających
22.000.000 tomów.

W Polsce jedna gazeta 
przypada przeciętnie na 4 
mieszkańców wsi.

Byłoby trudno wyczer
pać rejestr cyfr, które wy
rażając zjawiska rewolucji 
kulturalnej, równocześnie 
mówią o rozwoju bazy eko 
mimicznej, na której jedy
nie możliwy jest rozwój 
życia kulturalnego, mówią 
o wzroście zamożności m*s 
chłopskich, pozwalające) 
na łatwe zaspokajanie bu‘- 
dzących się potrzeb kultu 
ralnych.

Cyfry przytoczone to tyl 
ko fragment obrazu cało
ści. Odnoszą się one do u- 
rządzeń i Instytucji upo
wszechniania kultury, nie 
mówią jeszcze nic o dru
gim nurcie procesu, o czyn 
nym uczestniczeniu mas 
chłopskich w budowaniu 
kultury narodowej, o ku

tych portkach starych po 
jedziesz? — Dostanę tato 
ubranie robocze na raty 
— A czym się okryjesz, 
pierzynę chcesz? — W in
ternacie są koce I podusz
ki, nie trzeba tato.

I taka to była rozmowa. 
Z jednej strony człowie
kowi troszeczkę przykro, 
że ojciec nie potrzebuje 
już pomagać synowi, ale 
jak sobie wspomnę moje
go śp. ojca, robi ml się 
wilgotno w oczach. Kto 
się tam troszczył o mnie. 
A dziś synowi robotnik 
zbudował internat, posta
wił pracownie techniczne, 
państwo je wyposażyło, 
dało chłopakowi wlkt, pod 
ręczniki, nauczyciela4'.

Cóż dodać do tego chłop 
sklego świadectwa? Może 
setki tysięcy Innych chłop
skich świadectw — wypo
wiedzi 7yłych analfabe
tów, wyzwolonych z cle- 
mnoty dzięki pomocy Pań-
siwą 
fakt,

Ludowego? Może 
że 15 października

ści Panie" „ucz się
chłopcze, a ja cię zrobię 
Mości Panem". Przez dłu
gie wieki tęsknoty wiej
skich chłopaków realizo
wały się w losie ,,Janka 
Muzykanta". My z tymi 
tradycjami zerwaliśmy, o- 
stotecznie.

miarę wzrostu całego kra
ju Na jakiej b-.zie rosną 
aktywa tego bilansu? Na 
bazie rozwoju gospodarcze 
go w kraju, na b*zie so
juszu- chłopsko • robotni
czego.

Którąkolwiek z cyfr na 
wstępie przytoczonych za
nalizujemy — jedno staje 
się jasne: bez sojuszu 
chłopsko - robotniczego do 
tychczasowe osiągnięcia 
nie byłyby możliwe, bez 
współdziałania mas chłop
skich z klasą robotniczą 
nie jest możliwe dalsze 
pomnażanie tych osią
gnięć.

Bez rozwoju bazy prze
mysłowej nie może być 
p:awdziwego upowszech
nienia kultury na wsi, po
dobnie jak bez wzrostu o- 
świoty i kultury na wsi 
nie można mówić o dźwi
gnięciu na wyższy poziom 
rolnictwa, a więc 1 życia 
mas chłopskich. Sojusz ro
botniczo - chłopski, walka 
o jego rozszerzenie I umo
cnienie, walko z każdą 
wrogą próbą zakłócenia 
tego sojuszu — to nieu
gięta konieczność życia,

Bliskie i drogie każdemu z 
nas słowa „Pokój", „Sta
lin" powtarzane były w 
językach rosyjskim, pol
skim, angielskim, włosk;m 
i niemieckim.

Wkrótce potem rozpo
częła się defilada wojsko
wa. Przez Plac Czerwony 
przemaszerowała piechota 
przegalopowała kawaleria, 
za nimi defilowały czołgi 
i artyleria. Eskadry samo
lotów bojowych ukazały 
się na niebie. Obecni ży
wiołowymi oklaskami wi
tali żołnierzy radzieckich, 
wiernie stojących na stra
ży pokojowej pracy oby
wateli ZSRR, broniących 
ich wolności i niezależno
ści,. Z zachwytem patrza
łam na świetnie wyekwi
powanych i doskonale u- 
zbrojonych żołnierzy na
szej armii, która nikomu 
nie zagraża, ale, która 
zdolna jest zadać druzgo
cący cios każdemu agreso
rowi.

Po zakończeniu rewii 
wojskowej Plac Czerwony 
zapełniły szeregi demon
strantów niosących czer
wone chorągwie, setki 
transparentów z pozdro
wieniami dla wielkiego 
chorążego pokoju Józefa 
Stalina, portrety wielkich 
bojowników o pokój, ta
blice, ilustrujące osiągnię
cia poszczególnych zakła
dów pracy.

Milion dziewięćset czter
dzieści tysięcy metrów 
tkanin ponad plan — oto 
nasz wkład w dzieło u- 
mocnienia pokoju — oznaj 
miał transparent robotni
ków moskiewskiej fabryki 
„Trechgernaja Manufaktu
ra", a nad kolumnami de
monstrantów powiewały 
pasma batystu, kretonu, 
woalu, niczym fantastycz-

W planie 6 letnim przewi
dziane jest istnienie kin sta
łych w każdej gminie Już o- 
hecnie kin tych czynnych jest 
okożo 1000, przy czym trwają 
przygotowania do uruchom e- 
nia dalszych kin.

100-LETNIE URODZINY
Mieszkaniec gromady Borko

wice na Opolszczyżnie. Jan 
Hys, ukończył ostatnio 100 
lat. W związku z tym WRN 
w Opolu i sąsiedzi obdarował: 
w ekowegc toleairacta cenny, 
mi upominkami.

' NOWOCZESNA 
PRZETWÓRNIA OWOCÓW
W Nieledwie w woj. lubel

skim trwają intens\wne prace 
ce przy przebudowie gmachu 
dawnej cukrowni. Powstanę 
tu olbrzymia przetwórnia owo
ców. która już w przyszłym 
roku rozpocznie produkcję. 
W ciągu roku cos’arczać ona 
bedzie 2 milionów litrów wina 
oraz 300 tys. litró-w cukrzo
nych owoców.

NA WYSTAWIE 
TECHNIKI BUDOWNICTWA
Wystawę Techniki Budown C- 

twa, czynną już od 6 tygodni 
na Polu Mokotowskim w War. 
szawie. zwiedziło już ponad 
lOo tys. osób.

RADZIECKIE MASZYNY 
PRZYSPIESZĄ ODGRUZOWANIE

Miejskie Przedsiębiorstwo 
P.ozbiórkowo - Porządkowe we 
Wrocławiu wywiozło w paż- 
dz erniku z Wrocławia 15 tys. 
m’ gruzu. Już w połowie gru
dnia prace nabiorą jeszcze 
większego tempa: maja bo
wiem nadejtć kopaczki i więk. 
sza ilo’ć buldożerów z ZSRR.

NOWE OSIEDLE
W Białymstoku szybko po

stępują prace przy budowie 
wielkiego os edla mieszkanio
wego Dotychczas oddano do 
użytku 10 bloków o 704 iz
bach mieszkalnych.

na tęcza.
Maszerują 

wie maszyn 
energetycy i

budowniczo- 
i metalowcy, 
robotnicy fa-

bryk, budowniczowie me- 
^rar a nadl ich głowami 
płyną makiety parowozów 
i zegarów, samochodów ' i 
książek, mapy wielkich
budowli komunizmu i pro
jekty nowych gmachów. ]I

Bilans zdobyczy kultu-, dobrze pojęty jedynie 
ralnych wsi polskiej wy ' !lusznY chJ°Pa' ln’ 
kazuje olbrzymie zyski. | teres ca e9o narodu, 
które rosną nieustannie w | Stanisław Grzeleckl

znów cyfry i cyfry, impo
nujące i przekonywujące, 
ukazujące pokojowe dąże
nia ludzi radzieckich.

Kilka godzin defilowały 
przez Plac Czerwony sze
regi pracujących Moskwy, 
demonstrując swe oddanie 
dla partii komunistycznej, 
dla rządu radzieckiego i 
dla ukochanego wodza 
Stalina, swą gotowość do 
dalszej pracy w imię u- 
mocnienia pokoju i przy
jaźni między narodami 
świata. N. Wasiljewa

WM pracy 
wykonała 
roczny plan

Spółdzielczość Pracy wy
konała 7 listopada br. rocz 
ny plan produkcyjny w 
100,1 proc. M. in. prze, 
mysł włókienniczy spół
dzielczości pracy wykonał 
roczny plan w 105,6 proc, 
i przemysł drzewny W. 
103,4 proc.

Przewiduje się, że spół
dzielczość pracy w IV 
kwartale br. da ponadpla
nową produkcję towarów 
masowego spożycia war= 
Łości 170 mil. zł.

Twó| dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

Wasza, bracia wieśniacy, będzie wygrana.
(W 61 rocznicę śmierci księdza-rewolucjonisty Piotra Ściegiennego)

60.000 chłopów rozpoczęło 
naukę w 300 szkołach dl** 
pracujących na wsi? Może 
to, że 18-letnl Janek Sza 
bat ze wsi Stany w woj. 
lubelskim, syn chłopa n* 
dwóch hektarach gruntu, 
jest wybitnym uczniem 
szkoły muzycznej, stypen
dystą państwa, że troje 
dzieci Srodkowsklego,

Wyszło z druku monogra 
Ha, ukazał się poemat, o- 
publikowano wiele mate
riałów 1 przyczynków — a 
jednak przecież zawsze 
wa-rto przypomnieć tę pię
kną postać, jednego z naj
żarliwszych 1 najszlachet
niejszych bojowników o 
wyzwolenie ludu.

Osobliwy był to kapłan. 
Pochodząc z chłopów pań
szczyźnianych, do końca, ży 
ci* nosił w sercu j umyśle 
wszystkie krzywdy 1 nie
szczęścia swojej klasy. Z 
ambony, z której zwykle 
padały do tłumu bieda
ków słowa o konieczności 
zachowania pokory wobec 
ciężkiego losu — z ambo
ny tej Ściegienny uczynił 
swą trybunę w celu uświa
domienia 1 przygotowania 
do czynu uciśnionych mas.

Po roku 1840 wśród wło
ścian guberni! lubelskiej 
1 kieleckiej zaczęła krążyć 
w ręcznych odpisach ksią
żeczka, zawierająca rzeko
my list papieża Grzegorza 
XVI do chłopów polskich. 
W rzeczywistości autorem 
jej był ksiądz Ściegienny.

Mówi w niej, że Bóg 
stworzył wszystkich ludzi 

'po to, aby „wolni używali

wszystkich darów boskich, 
nie żyli w niedostatku 1 
nędzy, nie cierpieli głodu 
i zimna, pracowali jedynie 
dla siebie..."

„..chociaż wam powia
dają, iż z woli i dopusz
czenia boskiego cierpicie 
i zachęcają was, abyście 
bez szemrania znosili 
wszelkie dolegliwości — 
nie wierzcie temu..."

Tłumaczy Ściegienny 
chłopom, że wszelkie zło
pochodzi od tych, którym 
służą, od ziemian; nawołu
je do solidarności ludu w 
cbliczu przemocy.

Zo największą plagę dla 
narodu uważa wojnę. Ona 
to niszczy wszystko, co 
człowiek wywalczył sobie 
krwią i potem, na wojnie 
chłopi zabijają się wzajem
nie ku korzyści p*nów: 
„...monarchowie każą was 
obdzierać, zabijać, monar
chowie są najwięksi zło
dzieje 1 zbóje, a zbójców 1 
złodziei nikt słuchać nie 
powinien".

Ale gdy wróg n^taje na 
życie i dorobek człowieka 
i grozi mu zagładą, wów
czas trzeba, łącząc się z 
innymi, stanąć w obronie

własnej i zniszczyć napa
stnika. Chodzi bowiem w 
tym wypadku o wojnę 
spiawiedliwą, ludową.

W sojuszu chłopstwa z 
postępowym na ów czas 
mieszczaństwem widział 
Ściegienny rękojmię za
prowadzenia w Polsce spra 
wiedllwego ładu społecz
nego. Poglądy wyłożone 
w ,,Złotej książeczce", In
nych pismach i setkach ka
zań odbiły się potężnym 
echem wśród rzesz ubogie
go chłopstwa. Coraz od
ważniej domagają się one 
praktycznej realizacji wska 
zań Ściegiennego. Kiedy 
Ściegienny tworzył orga
nizację ludow-ą „Związek 
chłopski", szeregi jej u- 
wlelokrotniają się z mie
siąca na miesiąc, szcze 
golnie młodzież garnie się
tłumnie pod 
związku.

Po różnych 
kraju wędrują

sztandary

dzielnicach 
emisariu-

sze, nawołujący lud do 
wzięcia udziału w „Świętej 
wojnie". Główny sztab 
przyszłej rewolucji mieści 
sle w Radomiu. Ściegien
ny przewiduje, iż hasło 
wybuchu powstania por- 
wle do w<*lki również rze-

mieślnlków 1 wyrobników 
miejskich. Brakująca broń 
nie. być zdobyta na żoł
nierzach rosyjskich, którzy 
jako chłopi powinni zbra
tać się i przyłączyć do po
wstańców.

Zdr*da pokrzyżowała 
szeroko zakrojone plany 
Ściegiennego. Sąd carski 
skazuje go na śmierć, w 
ostatniej chwili przed wy
konaniem wyrok ten zo- 
staje zamieniony na doży
wotnią katorgę.

Dzięki amnestii Scieglen 
ny w roku 1869 wraca z 
wygnania do kraju. Już ja
ko sędziwy, sterany ży
ciem człowiek interesuje 
się żywo początkami dzia
łalności „Proletariatu", na
leżąc do bliskich sympaty
ków tego ruchu.

Wspaniałemu kapłano
wi, orędowmlkowi intere
sów chłopstwa, niedoszłe
mu przywódcy „spisku 
komunistycznego" — jak 
ówczesne władze określi
ły działalność Ściegienne
go — Polska Ludowa skła
da dziś najgłębszy hołd.

St. R.
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Usprawnić zaopatrzenie aptek Wśród nowych książek Na przykładzie Kotlina

' Przy Rynku Wildecklm 
w Poznaniu znajduje się 
apteka. Klientów jest spo
ro. Jesień sprzyja bowiem 
rozwojowi wszelkiego ro
dzaju chorób.

— Proszę o torebkę ru
mianku — mówi pewna 
kobieta.

— Ni® ma niestety — 
pada zdawkowa odpo
wiedź.

Podchodzi kolejny inte- 
. resent...

Dlaczego nie ma rumian
ku?

w zioła lecznicze

Pytanie takie zadaje so
bie niejeden.
pytania zadają

Podobne 
sobie ci,

których życzeń nie spełni 
apteka.

Przytoczony powyżej 
fakt — miał on miejsce 
pized kilkoma dniami — 
nasuwa pytanie: czy fak
tycznie brak pewnych ziół 
leczniczych? A może braki 
w zaopatrzeniu aptek w 
zioła lecznicze spowodo
wane są niedociągnięciami 
aparatu dystrybucyjnego?

Rozmawialiśmy na ten 
temat z producentem prze
tworów zielarskich — Za
rządem Przemysłu Zielar
skiego w Poznaniu.

Jak nas poinformowało 
kierownictwo wymienio
nego Zarządu, w tym sa
mym czasie, gdy sprzeda
wca w aptece Informował 
stroskaną kobietę o braku 
rumianku, w magazynach 
Zarządu Przemysłu Zielar
skiego znajdowały się po
ważniejsze zapasy tego tak 
popularnego i równocze
śnie niezbędnego w ka
żdym gospodarstwie do
mowym środka lecznicze
go.

A więc niewłaściwa dy
strybucja!

A może to brak troski o 
człowieka? Odpowiedź na. 
nasze wątpliwości otrzy
mamy wówczas, gdy zapo
znamy się z organizacją 
zbytu ziół leczniczych.

Między „Centrofarmem" 
w Warszawie 1 b. Centra
lą Zielarską a obecnie Za-

rządem Przemysłu Zielar
skiego w Warszawie, za
warta została swego Czasu 
umowa, która zobowiązy
wała „Centrofarm" do roz
prowadzania wszystkich 
wyrobów i surowców zie
larskich. Z powodu braku 
dostatecznie dużych ma
gazynów, Oddział „Centro- 
farmu" w Poznaniu nie 
zakupywał jednak surow
ców zielarskich. Zabierał 
natomiast produkty prze
tworów zielarskich (gale- 
nica) 1 w bardzo niskim 
procencie mieszanki zio
łowe.

Logiczną konsekwencją 
takiego stanu rzeczy było 
wytworzenie się luki mię
dzy produkcją a zbytem. 
Kierownictwo Zarządu 
Przemysłu Zielarskiego mu 
siało samo starać się o 
zbyt w porozumieniu z 
CAS-em i innymi czynni
kami. Były więc 1 są oczy 
wiście nadal trudności. 
Na magazynach znajdują 
się bardzo poważne zapa
sy różnego rodzaju ziół. 
Grozi im przedawnienie 
(zioła rozprowadzić nale
ży w ciągu roku od dnia 
wyprodukowania), a więc 
zniszczenie produkcji po
ważnej wartości.

CAS ze swej strony 
mógłby wiele dopomóc Za
rządowi Przemysłu Zielar
skiego w jego kłopotach. 
Mógłby to uczynić np. w 
formie dopilnowania, by 
wszystkie apteki zaopa
trzone były w pełny asor-! 
tyment produkcji zioło-1 
wej.

Dopomóc mógłby rów
nież Inspektorat Farmaceu 
tyczny Wydziału Zdro
wia przy WRN przez swój 
aparat kontrolny.

Z początkiem przyszłe
go roku trudności dystry 
bucyjne zostaną jednak w 
pewnej mierze pokonane. 
Powstanie bowiem w Po
znaniu hurtownia sprzeda
ży mieszanek i surowców 
zielarskich produkowanych 
przez nasz przemysł zle-

larski. W ten sposób dy
strybucja tych asortymen
tów przejdzie bezpośre
dnio (już teraz formalnie) 
w ręce Zarządu Przemysłu 
Zielarskiego w Poznaniu. 
Nie rozwiąże to jednak 
zagadnienia, jeżeli wszy
stkie czynniki, a szczegól
nie CAS nie nawiążą z 
tym Zarządem ścisłej 
współpracy. Dużo zależeć 
będzie również od odpo
wiedniego elastycznego 
zaplanowania produkcji 1 
od umiejętności ustawicz
nego rozszerzania asoity- 
rnentu produkcji.

Cz. W.

DOKUMENTY PROWOKACJI’)

O dzielnych dzieciach
które nie widzq słońca

Z komunikację 
kolejowę 
będzie lepiej

W Lesznie odbyła się na
rada pracowników PKP, która 
miała za zadanie usprawnie
nie pracy.

Referat wygłoszony przez 
ob. Januszewskiego zobrazo
wał niedociągnięcia i trudno
ści w ruchu kolejowym na 
terenie DOKP Wrocław i Ka
towice. W obszernej i oży
wionej dyskusji, jaka się 
wywiązała nad referatem, de
legaci doszli do wniosku, że 
pomimo zwoływanych czę
stych komisji i posiedzeń w 
celu usprawnienia ruchu ko
lejowego, nie osiągnięto do
tychczas pozytywnych wyni
ków. Zainteresowane Oddzia
ły nie potrafiły usunąć, wzgl. 
zbagatelizowały istniejące 
trudności (jak np. Parowo
zownia Brochów).

Przedstawiciel Opola ob. 
Martyla stwierdził, że jakkol
wiek na terenie węzła opol
skiego źle nie jest, to jednak 
należy podnieść organizację 
pracy na jeszcze wyższy po
ziom, do czego przyczynić się 
mogą w pewnej mierze dru
żyny parowozowe Brochowa 
i miejscowe. Jako wzór po
służyć mogą maszyniści lesz
czyńscy, którzy świecą przy
kładem w dyscyplinie i obo
wiązkowości.

Na zakończenie uczestnicy 
narady podjęli szereg uchwał 
celem usprawnienia regular
ności biegu pociągów osobo
wych i towarowych.

Ze względu na ważność 
konferencji niezrozumiałym 
jest fakt nieprzybycia przed
stawicieli Zarządu Okr. ZZK 
Wrocławia i Katowic. (R)

Na pierwszy rzut oka, 
gdy kartkuje się nową 
książkę Osmańczyka •— 
„Notatki korespondenta" 
— wydać się może, iż 
mamy do czynienia z bar
wną mozaiką obrazków re 
portersklch, gdzie autor 
niefrasobliwie skacze z te
matu na temat, zależnie 
od tego, co w danej chwi
li podsuwa mu rzeczywi
stość. Tak rzecz wygląda 
pozornie. I tylko pozornie.

Bo w Istocie, podczas u- 
ważnej już lektury spo
strzegamy, że książka ta 
daje nam — nie wahamy 
się użyć tego określenia — 
ogromną wiedzę o sytua
cji politycznej, kulturalnej 
1 obyczajowej na zacho
dzie, w szczególności w 
Niemczech. Z krótkiej roz
mowy z senatorem amery
kańskim na lotnisku, z ze
stawienia kilku ogłoszeń 
i drobnych wiadomości kro 
nikł miejskiej, z paru 
zdań zamienionych z szo
ferem taksówki, z mnó
stwa małych, świetnie na
rysowanych epizodów — 
składa się szeroka panora
ma życia na różnych szcza 
blach społecznych i poli
tycznych. Nie ma żadnej 
pizypadkowości w dobo
rze tematów. Każdy z nich 
na małym wprawdzie, lecz 
dobitnym, ostrym przykła
dzie ilustruje inną stronę 
tego samego zagadnienia 
Bez jakichkolwiek komen
tarzy, posługując się jedy
nie obrazami Osmańczyk 
oskarża odsłaniając pod
szewkę imperialistycznej

..mokrej roboty" w pań
stwach burżuazyjnych. Z je 
go pola obserwacji nie wy
myka się żadna grubsza ma 
chinocja. Ani łotrowsklepo 
sunięcia „rządu" z Bonn, 
ani obłuda jego cichych 
1 jawnych protektorów. Z 
pasją właściwą rasowemu 
publicyście autor usiłuje 
dotrzeć zawsze do dna da 
nego problemu czy zjawi
ska, a czyni to w sposób 
wysoce pomysłowy, z nie
zwykłym kunsztem pióra.

Cechy te charakteryzują 
drugą, równocześnie wy
daną książkę pt. „Doku
menty prowokacji*'. Docie
kliwość pisarza sprawiła, 
iż ujawnione zostały i o- 
publikowane po raz pier
wszy rewelacyjne zaiste 
dokumenty z tajnego ar
chiwum Himmlera. (Nie
które z nich opublikowali
śmy w swoim czasie na 
łamach naszego pisma). Po 
kazują one bez osłonek 
kulisy przygotowań do a- 
gresji hitlerowskiej na 
Polskę w 1939 r.

W przedmowie oraz llu- 
stiacyjnym uzupełnieniu 
tego zbioru Osmańczyk na
wiązuje do chwili obecnej, 
gdy Amerykanie, niepom
ni losu swoich poprzedni
ków, przy pomocy podo
bnych metod starają się 
rozniecić pożar nowej woj
ny.

*) Edmund Jan Osmańczyk: 
Notatki korespondenta, str. 
112. Dokumenty prowokacji, 
str. 48. Sp. Wyd. Ośw. Czy
telnik, 1951 r.

MHD ostrowski dobrze pracuje
Miejski Handel Deta

liczny w Ostrowie rozpo
czął swoją działalność w 
styczniu br. W pierwszym 
kwartale uruchomiono już 
10 sklepów, a we wrześniu 
Dr. stan tych placówek do
szedł do 50. Roczny plan 
otwarcia sklepów wykona
no na 3 miesiące przed ter
minem.

Dyrekcja MHD otworzy
ła sklepy w najbardziej 
odpowiednich punktach dla 
świata pracy.

Współzawodnictwo ze-

spotowe rozwinęło się wy
datnie w ostatnim kwartale 
i obejmuje 82% placówek 
MHD. W skali wojewódz
kiej MHD w Ostrowie 
zajmuje pierwsze miejsce 
w wykonaniu planów o- 
brotu towarowego, sprawo 
zdawczości i księgowości. 
Ostatnio przedstawiciel 
Naczelnej Dyrekcji MHD 
wręczył Dyrekcji MHD w 
Ostrowie sztandar prae- 
chodni z napisem: „Nagro
da przechodnia za prze
wodnictwo w pracy", (bdc)

Dobry ferment
Były czasy, kiedy czap

ka gimnazjalna, licealna 
lub uniwersytecka były o- 
znaką „wyższości" kształ
cącego się wiejskiego 
chłopca od dawniejszych 
towarzyszy ławy szkolnej 
zatrudnionej na wsi. Były 
czasy, gdy inteligent, wy
wodzący się ze wsi, wsty
dził się swego chłopskiego 
pochodzenia, starannie je 
zakrywał wymyślonym po
chodzeniem, Sam szybko 
przejmował kulturę miej
ską, mieszczanizował się, 
zrywając wszelkie więzy 
łączące go z dawnym śro
dowiskiem. Objaw ten w 
przebiegu swoim był tra
giczny. Chłop zaciskał pa
sa, biedo wał, zapożyczał 
się, aby tylko syna ■wy
kształcić, gdy ten pewne
go czasu zaparł się swego 
domu, swojej wsi. Było to 
zdradą wobec warstwy 
chłopskiej na korzyść bur- 
żua®ji, która tego stanu 
rzeczy pilnowała z wielką 
troskliwością.

Na szczęście czasy te 
puzechodizą do historii. Co 
raz więcej w nowej naszej 
rzeczywistości już mamy

Nie podeszli do tego przed 
się wzdęcia po linii naj* 
mniejszego oporu. Naj- 
pierw zaznajomili się z grą) 
artystów Teatru Polskiego 
w Poznaniu, by według 
spostrzeżeń pokierować 
swoją kolektywną reżyse
rią. Pracowali w ciszy, beż 
rozgłosu. Aż pewnego je
siennego' wieczoru dali 
przedstawienie wysokiej 
klasy, w oryginalnych 
strojach, wypożyczonych a 
poznańskiego teatru. Była 
to miła niespodzianka dla 

Musiellcałego Kotlina, 
grać dwa razy.

Nie będziemy tu opisy** 
wykona*wać szczegółów 

nia sztuki. Doskonały był

objawów niezrywanta
przez młodzież szkół śred
nich i wyższych, ale łącze
nia się i współpracy tej 
młodzieży z młodzieżą ro
botniczą. Objaw radosny, 
zwiastujący nowe stosun
ki pomiędzy społecznością 
wiejską a wywodzącą się 
z niej inteligencją. Mato 
tego. Młodzież kształcąca 
się coraz więcej rozumie, 
że na jej barkach spoczy
wa obowiązek szerzenia 
kultury w swoich groma
dach i obowiązek wdzięcz
ności za trud poniesiony 
dla nich przez rodziców 1 
państwo ludowe.

Przykładem — młodzież 
kotlińska, a przede wszyst
kim synowie członków
tamtejszej Rolniczej 
dzielni Wytwórczej, 
kaicje swoje letnie 
znaczyli oni między 
mi na przygotowanie

Spół- 
Wa- 

prze- 
inny- 

ko-

Gdy spotykamy przypadko
wo na ulicy niewidomego, 
współczujemy mu, mówimy o 
nim „biedny'1 lub „nieszczę
śliwy". Usiłujemy tym okre
śleniem wynagrodzić mu ka
lectwo. A przecież niewido
my zasługuje w pełni na 
miano — dzielny. Bo czyż ci 
ludzie, którzy od urodzenia 
nie posiadają wzroku, a mi
ano to uczą się, pracują i po
trafią uśmiechać się do nigdy 
nie widzianego słońca — nie 
są dzielnymi?

O tym, że określenie to nie 
jest gołosłowne, przekonałam 
się odwiedzając Państwowy 
Zakład dla Niewidomych w 
Owińskach, pow. Poznań, w 
którym przebywa 102 dzieci 
i młodzieży w wieku od 6 do 
21 lat. Wydawało mi się. że 
ujrzę ludzi odczuwających 
tragicznie brak wzroku i z te
go powodu nieszczęśliwych. 
Tymczasem spotkałam mło
dzież uśmiechniętą i radosną, 
dzieci, które nie widzącymi 
oczami „patrzą" odważnie i 
śmiało w przyszłość.

Większość z tych dzieci to 
niewidome od urodzenia, a 
tylko znikoma garstka stra
ciła wzrok w późniejszych la
tach życia najczęściej przy 
nieszczęśliwych wypadkach. 
Te ostatnie odczuwają boleś
niej swoje kalectwo, gdyż 
pamiętają życie, w którym 
posiadały wzrok. Dzięki sta
raniom jednak kwalifikowa
nych nauczycieli i wycho
wawców zakładu dzieci te 
odzyskają stopniowo wiarę 
we własne siły i wartość.

O tym, że dzieci istotnie 
nie są ciężarem społeczeń
stwa, przekonał mnie mój 
pobyt w zakładzie. Możliwo
ści ich w zdobywaniu nauki 
nie są tak ograniczone jak 
przy wyborze zawodu. Meto
da Brailla pozwala im na po
znanie abecadła i opanowa
nie nauki czytania i pisania. 
Zadziwiająco szybko i gład
ko czyta na przykład Lucyn- 
ka Białas z klasy 7 szkoły 
podstawowej, mogłaby za
wstydzić niejedną zdrową u- 
czennicę z tej samej klasy. 
Sprawne i uczulone palce 
wskazujące Lucynki biegną 
wzdłuż wypukłych znaków, 
które tworzą zdania po zda
niu.

W 3-letniej szkole zawo
dowej, w której dzieci prze
bywają po ukończeniu 7 klas 
szkoły podstawowej, uczą się 
wikliniarstwa, szczotkarstwa, 
trykotarstwa i dziewiarstwa. 
Dziewczynki w dziale zająć
GŁOS Nr 295
WIELKOPOLSKI str. 4 AB

•przysposobienia zawodowego 
uczą się także gotowania, 
pieczenia, prania, prasowania 
itd. Kupując szczotkę do ma
lowania, czy czyszczenia na
szych ubrań, pończochy lub 
koszyk do bielizny nie zasta
nawiamy się, że często jest 
to dzieło sprawnych rąk nie
widomych.

Oprócz swych specjalnych 
zawodów niektóre dzieci ma
ją indywidualne zaintereso
wania, które równają się na
szym. Lucynki marzeniem np. 
jest zostanie po wyjściu z za
kładu spikierką na dworcu. 
Jest pełna wiary, że stano
wisko to osiągnie. I ja była
bym rada poznać kiedyś w 
megafonie dworcowym wyraź
ny glos Lucynki.

14 - letni Staś Barkę bę
dzie pianistą — jak twier
dzi. Już dziś chłopiec ten wy
jątkowo uzdolniony, grą swo
ją wprawia w zdumienie każ
dego kto go usłyszy. Staś 
nigdy nie widział fortepianu, 
a mimo to jest to ukochany 
jego instrument, przy którym

medii Aleksandra Fredry 
„Zemsta", którą postano
wili pokazać swoim bra
ciom i siostrom, rodzicom 
i sąsiadom oraz kolegom 
ze szkoły podstawowej.

spędza wszystkie 
chwile. Zygmunt 
który w tej, chwili 
dziale wikliniarskim,

■wolne 
Madura, 
jest w 
jeszcze

dziś nie wie dokładnie czego 
się dodatkowo wyuczy, ale 
chciałby wyuczyć się coś ta
kiego, co przyniesie społe
czeństwu duże korzyści. En- 
tuzjam z jakim Zygmuś o tym 
mówi, świadczy najlepiej o 
dobrym zrozumieniu swej 
przynależności do ludzi pra
cy.

Niestrudzony puzonista — 
Romek Gąsiewicz wytrwale 
gra na tym instrumencie. Po
czątki są trudne, ale posiada 
przecież nuty, pisane również 
metoda Brailla, które ułat
wiają mu naukę. A słuch — 
doskonały słuch, to już naj
lepsza pomoc, przy chęci za
jęcia jednego z czołowych 
miejsc w zakładowej orkie
strze.

Po tych kilku przykładach 
widzimy, że dzieci te cierpli
wą, niestrudzoną pracą przy
gotowują się do rozpoczęcia 
samodzielnego życia. Nie 
boją się przyszłości, obco
wania z ludźmi zdrowymi 
Wręcz przeciwnie, widzą w 
nich swych opiekunów.

A więc bądźmy tymi, za 
których nas oni uważają. 
Współczucie dla nich niech 
będzie bodźcem do dodawa
nia im otuchy w nauce, czy 
w pracy. Są dzielni, wy
trwali i cierpliwi i nazy
wając ich ludźmi pełnowar
tościowymi — nie popełnia
my żadnego błędu.

D. Siekierska I

Pilne!
Wypłacić zaległy do

datek rodzinny za mie
siąc sierpień i wrzesień 
obyw. Mateuszowi Ma- 
tusiak, zam. w Wilko
wie Polskim, pracowni
kowi fizycznemu PPB 
Powiatowego w Kościa
nie.

Do CHPS w Lubsku. 
Kiedy CHPS naprawi 
nareszcie obuwie ob. 
Wandy Zak i skończy 
z odsyłaniem klientów 
„do jutra", które ciąg
nie się całymi tygodnia
mi. (1842)

❖
Kiedy nareszcie Żarz. 

Woj, LPŻ w Zielonej 
Górze zwróci powiato
wi gorzowskiemu pie
niądze, wpłacone na u- 
dział w wycieczce do 
Warszawy, a w której 
to wycieczce powiat go 
rzowski z niewiado
mych przyczyn udziału 
nie brał.

Plac przed remizą 
strażacką w Chodzieży 
nie jest odpowiedni dla 
postoju wozów w dni 
targowe.

MRN winna zająć się 
niezwłocznie tą sprawą 
i wyznaczyć inne miej
sce postoju. (2393)

Interwencje
Dyrekcja Powiatowe

go Zakładu Mleczar
skiego poleciła kierow
nictwu i personelowi 
baru mlecznego w Zie
lonej Górze przeprowa
dzić deratyzację na te
renie zakładu.

Wydano również za
rządzenie dotyczące 
pirzestrzegania higieny 
wewnątrz baru i w po
dwórzu.

*
Załoga SOM z Rogoź

na otrzyma należne 
premie za wrzesień 1950 
roku.

Prezydium WRN za-

A jakże, pamiętamy!
Jeden z czytelników 

naszego dziennika za
rzucił autorowi repor
tażu ,,O dwóch biblio
tekach", że w chwili, 
kiedy Prezydium MRN 
w Kostrzynie (pow. Po
znań) przygotowuje się 
do obchodu 70-lecla 
miasta, porusza on 
sprawę braku pieca w 
tamtejszej bibliotece 1 
że „Głos" o tej wiel
kiej rocznicy zapomi
na. Tą drogą zawiada
miamy mieszkańców te
go starszego od Pozna
nia miasta, że nie za
pomnieliśmy o Kostrzy- 
niu — Jubilacie 1 wie
le miejsca mu poświę
cimy. Jesteśmy przeko-

nani, że czyni się tram 
usilne starania aby w 
dniach obchodu miasto 
prezentowało się jak 
najlepiej. Może do te 
go czasu znajdzie się

także piec w bibliotece, 
która jest objawem tro
ski ojców miasta o roz
wój kultury 1 oświaty 
wśród mieszkańców.!

2452

Odpowiadamy Czytelnikom

Cześnik w osobie dobrego 
ducha — prowodyra kół* 
ka dramatycznego Waleń* 
tego Szczepaniaka — stu
denta Uniwersytetu Po
znańskiego. Dobry był rów 
nież syn rejenta Wacław 
w osobie drugiego inicja
tora przedstawienia stu
denta Józefa Kaniewskie
go. Znakomicie ze swych 
ról murarzy wywiązali sięj 
Marek Przepierski — stu
dent biol. na Uniwersyte
cie Poznańskim, Józef Ant- 
czak i Leon Sokolnicki —• 
obaj uczniowie Lic. Prze
mysłowego iw Jarocinie, 
Świetnie bawił Papkin w 
wykonaniu Czesława Jano- 
wiaka — młodego nauczy
ciela dojeżdżającego na 
próby zza granic powiatu. 
Udany był także Rejent 
Tadeusza Macioszyka, nie
naganny sługa Jana Janic
kiego. Pochwalić tu także 
trzeba dwie role kobiece 
tej sztuki, które odtworzy
ły: pracownica kotlińskiej 
Przewótmi Owocowej — 
Zdzisława Woldańska (Pod 
istolina), Laurencja Prze- 
pierska —. stud. Uniwer
sytetu Poznańskiego (re
zerwa) i Celina Kosmalan- 
ka (Klara). Słowem gra 
dobra, piękna uczta kultu
ralna dla mieszkańców 
Kotlina.

Sądzimy, te kształcąca 
się młodzież kotlińska, któ
ra szczególnie silne więzy 
utrzymuje z miejscową 
młodzieżą pracującą na 
polu sportowym, jeszcze 
da niejedno przedstawie
nie, będzie w dalszym cią
gu ożywiać świetlicę przy 
Spółdzielni Wytwórczej', 
będzie szerzyć kulturę w 
swojej wsi, na ile jej' po
zwolą wolne chwile bez 
szkody dla nauki. Jej pra
ce stawiamy za przykład 
wszystkim wiejskim uczen
nicom i uczniom szkół śred 
nich i akademickich.

Niech dobry ferment, 
który ujawnił się w Kotli
nie, zaczyna pracować i w 
innych iwioskach dla dobra 
tych wiosek, a tym samym 
dla dobra całego narodu, 
jego potęgi i umocnienia 
pokoju.

Jeden z robotników w Wita- 
szycach. — Przeprowadzone 
dochodzenie n e potwierdziło 
zarzutów Pana. Zebrana opi
nia potwierdziła natomiast, że 
postępowanie ob. Oleśnickiego 
jest dobre i beznaganne. Wo
bec powyższego DOKP n e u- 
znaje zarzutów za słuszne.

(1906)
H W. — Dyrekcja Przedsię 

biorstwa orientuje się dobrze, 
jak wywiązuje się ze swej 
ptacv dany pracownik. Szko
da że Pani swych zastrzeżeń 
sama nie zglłosiła do Dyrek-
cji. co przyczyniłoby się do

Gromada Sowy będzie miała 
pełna szkołę podstawowa

Donosimy mieszkań
com gromady Sowy, po
wiat Rawicz, że w wy
niku naszej interwencji

skuteczne
wiadamia, że przed
szkole w Wojcieszy- 
cach zostanie urucho
mione w IV kwartale 
bież. roku.

*
Lubsko będzie miało 

bar mleczny i sklep ko
misowy. W odpowiedzi 
na naiszą notatkę PSS 
„Włókniarz" zawiada
mia, że od 20 bm. uru
chomiono w kawiarni 
„Polonia" dział o cha- 
rekterze baru mleczne
go. Sklep komisowy bę
dzie czynny od dnia 
10 listopada br.

WRN Wydz. Oświaty 
w Poznaniu wyraził 
zgodę na uruchomienie 
w Sowach pełnej, tj. 7- 
klasowej szkoły podsta
wowej. W związku z 
tym Wydział Oświaty 
przyznał jeden etat na
uczycielski. Dla zapew
nienia w Sowach odipo- 
wiedniej liczby dzieci, 
będą przeprowadzone
poprawki sieci szkol
nych zainteresowanych 
szkół.

Słusznie gromadzie 
Sowy należała się peł
na szkoła podstawowa, 
gdyż mieszkańcy tej 
gromady wybudowali 
gmach własnymi siłami. 
Życzymy więc dziatwie 
dobrych wyników w 
nauce w nowej szkole.

(2109)

pcprawy stosunków. Ze wzglę
du na brak jak chkolwiek da
nych. nie możemy interwenio
wać. (2360)

P. M. Ostrów. — Uwagi Pa. 
na przesłaliśmy odpisami do 
odpowiednich władz, o wyniku 
interwencji powiadom my.

(2337)
Ludwik Stacheckl — Pobie

dziska- (2383) — interweniuje, 
my. 0 wyniku powiadomimy.

N N. — Pleszew. W spra
wie naświetlań lampę kwarco- 
wą radzimy zwrócić się do 
Wydziału Zdrowia MRN w Ple
szewie który udzieli Panu po 
tizebnych informacji.

Szpitale na prowincji pod
legaj Wydziałowi Zdrowia 
przy WRN. (2390)

A. 0. Oborniki. Uczniowie 
zatrudnieni przy budowie do
mu wykonywali pracę zw ąza- 
ną z ich zawodem.

Tym niemniej PRZZ zastrze 
gfa. by w przyszU-ości rzecz 
taka nie miała miejsca

(2261)

Instytucje 
wyjaśniają

PPK „Ruch" wyjaś
nia, że nieotrzymywanie 
gazet przez prenumera
torów z Lubska spowo
dowane było spóźnio
nym zamówieniem.

Wpłata została prze
sunięta na następny 
miesiąc.

*
Lampy uliczne w Śmi

glu, ze względów osz
czędnościowych oświe
tlają tylko ważniejisz® 
punkty w mieście.

Paweł Rz.
—-o —

Badania

gwar
o kilkunastu dni bawi w 

terenie specjalna ekipa Insty
tutu Fonograficznego z Po
znania, przeprowadzając ba
dania nad gwarami. Ekipa 
przebywa obecnie nad jezio
rem Łeba. Pracami nad u- 
trwaleniem dialektu miejsco- 
wego. kieruje dr Sobierajski. 

owrot ekipy do Poznania 
^•odziewany jest w połowie 
bieżącego miesiąca, (ri)

Zimny
wychów świń

w majątku PGR Brodnica 
na ^cym do zespołu Śrem 
zbudowano specj-alne urza- 
^IHa do.tzw. zimnego wy- 
chowu swm. Obejmują one 

mateczną- warchla- karmę oraz 16 domków słu
żących do karmienia. Zimny 
wychów świń wprowadza się 
u nas z początku w formie 
doświadczalnej. Metoda ta 
zostala wypróbowana, w Zw. 
Radzieckim .gdzie stosuje sie 
J4 z Powodzeniem, (ten)

Uprawa 
rycynusu

PGR w Brodnicy w 
^emsk,\m uPrawia rycynus 
dla celów naszego przemysłu 
farmaceutycznego. w tv 
roku dokonano sprzętu z 2 ha 
plantacji, (ten) 2 ha



SPORT • SPORT • SPORT
po raz trzeci wybiegł na 

boisko piłkarskie wi
cemistrzowski zespół ZSRR 
Dynamo. Tbilisi. Tym razem 
stolica powitała najser
deczniej sympatycznych, 
radzieckich piłkarzy na 
stadionie Wojska Polskie
go. Siły swe zmierzył 
przedwczoraj CWKS, trze
ci w tabeli naszej I ligi 
piłkarskiej.

Dynamowcy już w pier
wszej połowie ustalili wy
nik tego spotkania, uzy
skując wynik 2:0, ze strza
łów Wardimiadi i Panlu- 
kowa. I znowu błysnęli ra
dzieccy piłkarze znakomi
tą formą, techniką i szyb
kością. Tylko dzięki świet
nej postawie bramkarza 
CWKS-u, Stefaniszyna, za
wdzięczamy ten wynik, 
który uważać należy za 
zaszczytny. Co prawda na
si wojskowi byli w dru
giej połowie spotkania 
równorzędnym przeciwni
kiem i nieraz poważnie

zagrażali Marganiji, który 
jednak strzegł bramki, jak 
przysłowiowego oka w 
głowie. Raz jeszcze zoba
czymy piłkarzy radziec
kich na polskim boisku: 
oto 16 bm. rozegrają oni 
czwarty i ostatni mecz z 
Gwardią w Krakowie.

Końcowy akord
Ostatnim akordem tego

rocznych rozgrywek o mi
strzostwo naszej ekstra
klasy było spotkanie Gór
nika Radlin z łódzkim 
Włókniarzem. Mecz ten nie 
miał już żadnego wpływu 
na końcową kolejność di u- 
żyn w tabeli. Ślązacv wy
grali dość łatwo w sto- 

| surku 3:1.
| r
Tak - tak, tak - tak...

Skaoze mała piłeczka po 
stole ping - pongowym, 

: z rzadka tylko „lądując" na 
podłodze. Sprawnie kieru-

Kosza
Kolejarz (Poznań) — Spójnia (Gd) 36:34CWKS (W-wa) — Stal (Poznań) 46:30Spójnia (Ł) — Gwardia (Kr) 36:39Kolejarz (Ostr.) — Kolejarz (W-wa) 47:39
Ogniwo — AZS (W-wa) 33:43

Tabela
1. Gwardia (Kr) 3 3 165:110
2. AZS (Warszawa) 3 2 134:115
3. Spójnia (Ł) 3 2 122:112
4. CWKS 3 2 144:137
5. Ogniwo (Kr) 3 2 116:117
6. Stal (Poznań) 4 2 145:175
7. Spójnia (Gd) 3 1 111:105
8. Kolejarz (Ostr.) 3 1 115:117
9. Włókniarz (Ł) 3 1 121:124

10. Kolejarz (Poznań) 3 1 94:133
11. Kolejarz (W-wa) 3 0 125:146

Koszykówka kobiet
Kolejarz (Poznań) — Spójnia (Gd) 54:39

II liga bokserska
Górnik — Unia 11:9
Budowlani — CWKS H 12:6
Kolejarz II — Gwardia II 6:14
Włókniarz II — Ogniwo 10:10

Finały szczypiorniaka
Budowlani (Ch) — Budowlani (Op)
Stal (K. Rac.) — AZS (Kat)

10:10
11:10

1.
Tabela

Budowlani (Ch.) 5 8 66:38
2. Stal (K, Rec.) 5 7 53:49
3. Budowlani (Op.) 5 3 40:60
4. AZS (Kat.) 5 2 52:64

Zawody towarzyskie
Kolejarz (Starog.) — Kolejarz (Gorzów) 
Spójnia (Grudz.) — WKS Flota (Gd.) 
Ogniwo (Byt.) — Kolejarz (Poznań) 
Ogniwo (Tarn.) — Gwardia (Dąbr. Tarn.) 
Ogniwo (Wr.) — Ogniwo (Kr.) 
Gwardia (Kieł.) — Gwardia (Kr.)

6:2
2:7 
2:0 
9:3
1:1
1:1

ią nią ręce zawodmków. 
Tenis stołowy, jedna z naj
nowocześniejszych dyscy
plin sportowych, zdobywa 
sobie coraz więcej zwo
lenników. Poznaniu to
czą się obecnie rozgrywki 
w klasie wojewódzkiej. W 
tabeli zdecydowanie pro
wadzi Stal, która umocni
ła swą pozycję przodowni
ka zwycięstwem nad 
AZS-em (8:2),

Oko i dłonie
Strzeleckie mistrzostwa 

Wielkopolski znalazły 
swój epilog na strzelnicy 
sportowej Poznania. Ta 
wielka impreza włączona 
w ramy Miesiąca Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko - Ra
dzieckiej wyłoniła w tym 
roku mistrza, Jaskulskiego 
który zdobył 190 punktów 
na 200 możliwych. Nie od 
rzeczy będzie przypom
nieć, że nasz doskonały 
strzelec dzierżył w 1933 
roku mistrzostwo świata 
w strzelaniu z pozycji klę
czącej.

W punktacji drużynowej 
zwyciężył, u mężczyzn — 
Kolejarz, u kobiet nato
miast Ogniwo I (gdyż O- 
gniwo II zajęło drugie 
miejsce), (now)

— o —

Pierwsze 
zwycięstwo

„Do trzech razy sztuka" 
powiedział sobie poznań
ski Kolejarz I po dwu me
czach przegranych odniósł 
nareszcie zwycięstwo 1 je
den punkt w rozgrywkach 
koszykówki o mistrzostwo 
I ligi. Zwycięstwo to nad 
Spójnią z Gdańska nie 
przyszło zbyt łatwo. Swiad 
czy o tym wynik — 36:34, 
czyli różnica zaledwie je
dnego kosza. Tą wygraną 
Kolejarz wysunął się... na 
przedostatnie miejsce w 
tabeli, dystansując swego 
imiennika z Warszawy.

Niepowodzeniem zakoń
czył się występ poznań
skich Stałowców w War
szawie w meczu z CWKS- 
ein, gdzie ulegli oni gład
ko wojskowym 30:46. Stal 
zajmuje obecnie szóste 
miejsce w tabeli, ma jed
nak o jedno spotkanie 
więcej niż Inne drużyny.

Nasz trzeci ligowiec o- 
kręgowy — ostrowski Ko
lejarz sprawił miłą nie
spodziankę bijać na swym 
tęienle imiennika z War
szawy 47:39.

Koszykarze Gwardii, któ 
rzy byli lepiej dyspono
wani strzałowe pokonali 
łódzką Spójnię 39:36. 
Gwardziści wytrzymali le
piej spotkanie kondycyj
nie.

Bokserzy Budowlanych
dzielnie stawili czoła

Meczem pięściarskim Bu 
dowlanl — CWKS rozpo
częto w Poznaniu rozgryw
ki o mistrzostwo II ligi. 
Wbrew przewidywaniom 
spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem drużyny po
znańskiej 12:6. Wynik ten 
wymownie świadczy o u- 
kUdzIe obu zespołów. 
D’użyna Budowlanych w 
tym zestawieniu, w jakim 
wystąpiła przeciw CWKS- 
owi może liczyć na powo
dzenie w dalszych rozgryw 
k«.ch ligowych.

Z nowopozyskanych za
wodników dobrym pięścia
rzem okazał się Krzemiń
ski, który zmusił do pod
dania <się renomowanego 
pięściarza Wieczorka. Ka-

KAZIMIERZ JEŻ 
(Budowlani) waga ciężka

Usprawnić szkolenie! 
w LZS-ach

Tylko kilka najbardziej za
awansowanych i najliczniej, 
szych ŁZS ów prowadzi syste- 1 
matyczne szkolenie ideologicz H 
ne. W niektórych LZS-ach ; 
szkolenie to odbywa się spo
radycznie, od wypadku do wy. j; 
padku. A reszta Ludowych : 
Zespołów Sportowych?

Główny Komitet Kultury FI j! 
zycznej wydał zarządzenie o 
połączeniu szkolenia sportow- !' 
ców z szkoleniem ZMP Tym- 'i 

' czasem szkolenie ZMP owskie 
na wsi Jeszcze się nie rozpo- 

i częło. Poza tym — poważna i 
j ilość LZS-ów nie zostanie ob- 
i Jęta tym szkoleniem z powodu I 
' braku kół ZMP w niektórych 
| gromadach lub niedostatecznej : 
; ilości punktów szkolenia ZMP 
i Np. w powiecie Kępno plan 
p szkolenia ZMP obejmie tylko 

20 Ludowych Zespołów Spor, 
j towych na ogólni liczbą 81. 
: W powiecie Koło szkolenia 
i ZMP obejmie 15 LZS-ów, je

den LZS będzie prowadził 
szkolenie w ramach Wszechnl- 

: cy Radiowej, 4 wezmą udział 
l| w szkoleniu PZPR. 29 LZS-ów 
I w tym powiecie pozostanie 
i bez zorganizowanego, syste

matycznego szkolenia.
' Ważnego ode nka szkolenia , 
i ideologicznego czołnków LZS- 

ów nie można pozostawić w , 
zaniedbaniu. Konieczna jest tu 1 
natychmiastowa decyzja.

<*> li

Pracownicy poszukiwani

Głównych księgowych, starszych księgowych, 
księgowych i kontystów poszukuje zaraz 1 póź
niej Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska" Oddział Okręgowy w Zielonej 
Górze do podległych sobie PZGS-ów 1 GS-ów 
na terenie całego Województwa Zielonogór
skiego. Mieszkanie w terenie zapewnione. Naj
wyższe wynagrodzenie taryfowe. Zgłoszenia 
kierować: Centrala Rolnicza Spółdzielni Od
dział Okręgowy, Dział Kadr, Zielona Góra ul. 
Dąbrowskiego 22/24, tel. 802. K2122

Księgową starszą oraz siłę biurową piszącą bie
gle na maszynie i załatwiającą samodzielnie 
korespondencję, tylko siły fachowe z praktyką 
w rolnictwie zaangażuje Zootechniczny Zakład 
Doświadczalny, Pawłowice k/Leszna. K2133

Palacza do kotła parowego o clśn. 6 atm., 
samodzielnego drażetkarza, samodzielnego kar- 
melarza poszukują zaraz Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana" Poznań, ul. Wa
wrzyńca 11. K2125

Gospodyni do samodzielnego 
prowadzenia gospodarstwa 
potrzebna. Warunki bardzo 
korzystne. Pyskowice. Śląsk 
Apteka. 12500p

Wolne posady
Stenografii biurowej korespon 
dencyjnie naucza Stowarzyszę, 
nie Stenografów-Maszynistek. 
Pismo stenograficzne „Steno. 
graf Polski". Łódź, Kilińskie. 
go 50. Prospekty bezpłatne.

_______ K2112
Pomoc domowa z gotowaniem, 
bez noclegu potrzebna. Re. 
stauracja. Poznań. Woźna 3. 
_________ ________15496g 
Ucznia tokarsko-ślusarskiego, 
ukończone 18 lat, względnie 
starszych po wojskowości — 
przyjmę. Poznań Staszica 21.
warsztat mechaniczny._15513g
Tokarza na nocną zmianę do
rywczo przyjmę. Poznań. Sta
szica 21, warsztat mechanicz
ny. 15514g 
Gosposia czysta, uczciwa, za
raz potrzebna. Poznań. Rataj
czaka 30, m. 3, od 18.
______ _ ___________157522

Ónrodnlciy pomocnik potrze
bny zaraz. Poznań, ul. Kórnic 
‘ o 86,_ogrodnictwo.__ 15745g

•kan. także przyuczona, na 
wieź (z pełnym utrzymaniem) 
potrzebny. Zgłoszenia: Kawiar
ni Jamry. Mogilno. 12502p

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes
nych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań Marcinków 
skiego 2a. 15239g

Sprzedaże
Parcelę! Wilie! Kamienicę! 
Poleca, poszukuje „Union"
Poznań Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolitej). 
__________ 15213g
Wille 7-pokojową. 2-morgowy 
ogród, 105 0Ó0: kamienicę (5 
sklepów), dzielnicy handlowej, 
75 000, sprzeda Gruszczyński.
Poznań. Wawrzyniaka 22 
______ ____ _ _____ J5291g 
Ramy do firan, gladk e i roz 
suwane oraz chodniki, pole 
cam. Poznań. Wielka 9 wej- 
Scle z Szewskiej.____ 15628g
Domek Witkowie, ogrodem 
morgowym, mieszkanie wolne, 
oddam sr dzierżawę. Dutkie 
wieź, Poznań. Dzierżyńsk e 
go 105. 15559g

Futro sealowe. jak nowe, na 
małą figurę, sprzedam. Po 
znań, .telefon 24-23, 15497g
Sypialnię i kuchn:ę. nowe — 
sprzedam. Stolarnia. Poznań.
Piekary 13b 15546g
Brylant pół karata sprzedam. 
Oferty Glos Wiko, dla 15561g.
Pianino metalową płytą sprze 
dam. PoznatLŻegrze. ul. Chy- 
żańska 13, III przystanek.

_ _______________ 15568g
Autko w dobrym stanie sprze 
dam. Poznań-Dębiec, Jabłon
kowska 11 m.2.1557 Ig
Parcelę 4-morgową na sadow
nictwo pomiędzy Junikowem a 
Skórzewem, 15 000. spiesznie 
sprzedam. Oferty Głos Wielko 
polski dl a 15749g
Parcelę 1000 przy tram 
waju (Junkowie), 25 000 — 
sprzedam. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dla 15750g,
Parcela willowa 4000 m‘. Naj
piękniejsze położenie Pozna
nia. Nadzwyczajna, rzadka o 
kazjb! Sprzedam 40 000. — 
„Union". Poznań Nowowiej. 
skiego 9 (dawniej Rzeczypo
spolitej 15662g

łużny zwycięstwem nad 
Lebledzińsklm zapisał się 
dość wsoko w Uście wag 
kogucldh.

Wyniki: Czerwiński (B) 
zremisował z Karglerem, 
Kałużny (B) przekonywu
jąco pokonał Lebiedziń- 
skiego, Kaczmarek (B) wy
grał ze Stręklem, Rudnar 
wypunktował Stachowicza, 
Stiamik (B) otrzymał re
mis ze Stachowiakiem, Ł11 
kowski (B) minimalnie u- 
legł Żurawskiemu. Spot
kanie w lekkośrednlej po
między Buczkowskim (B) 
a Każmierczakiem sędzia 
Masłowski unieważnił, bo
wiem zawodnicy mimo na 
pomnień unikali wrJkl. W 
średniej Kraus niesłusznie 
przegrał z Gampem, w pół
ciężkiej Krzemiński (B) 
zmusił do poddania się 
Wieczorka I w ciężkiej 
Jeż (B) wygrał przez tech
niczne ko z Niewczasem.

(m)

CZESŁAW BUCZKOWSKI 
(Budowlani) waga Jekko- 

średnja

Remis 
drugoligowców

Towarzyskie — rewan
żowe spotkanie piłkarskie 
zespołów drugollgowych 
pomiędzy leszczyńskim Ko
lejarzem a Stalą z Pozna 
nla zakończyło się wyni
kiem remisowym 2:2. Mecz 
był ładny ale w polu. Pod 
bramką natomiast raził 
brak wykończenia 1 decy
dującego strzału. Stalow- 
cy w szczególności w pier
wszej połowie gry mieli 
wiele okazji do przechy
lenia szali zwycięstwa na 
swoją korzyść. Kolejarze 
leszczyńscy — o He nie 
piześpią zimy — w przy
szłych rozgrywkach drugo- 
ligowych będą mieli dużo 
do powiedzenia, (tom)

6 WYNIKI
i KOMENTARZE
------------------------------------------- -—> ; .i > - ■ . ............

Piłkarska jedenastka krakowskiej Gwardii po raz 
trzeci uzyskała tytuł mistrza I Hgi. Zespół ten 
stanowi trzon reprezentacji Polski. Poważnym 
egzaminem dla ZS Gwardia będzie mecz 2 wice
mistrzem ZSRR Dynamo Tbilisi, który odbędzie 

się 16 bm. w Krakowie
------------------------------- ę----------------------------------------------------------------------------------------

Motorzyści nie rostajq się 
z torami

W Bydgoszczy zorgani- 
| zowało ŹS Gwardia z u- 
działem 16 przodujących 
zawodników mecz tzw. 
kryterium asów żużlowych.

Wicemistrz Polski Rani- 
szewski (Gwardia) wywal
czył na swoim „podwór
ku" zwycięstwo uzyskując 
15 punktów. Drugim i trze
cim miejscem podzielili się 
Suchecki (CWKS) i Kurek 
(Gwardia) po 13 punktów. 
Lepszą lokatę uzyskał Su
checki za pobicie rekordu 
toru, którego czas wynosi 
1:29,8 min.

O mistrzostwo żużlowe 
ZS Kolejarz stanęli na to- i 
rze w Rawiczu najlepsi 
kierowcy z Bydgoszczy, 
Rawicza, Piły, Siedlc i Po
znania. Tytuł honorowego 
mistrza przyznano zawod
nikowi Kapale, który kon
tuzjowany w rozgrywkach 
ligowych nie mógł starto
wać. Jego wyniki wykazu
ją jednak że zasługuje on 
na miano najlepszego żuż
lowca ZS Kolejarza.

Wicemistrzostwo przy- 
padlo ligowcowi Spychale, 
który nie oddał w nie
dzielnym spotkaniu ani 
jednego punktu, uzyskując 
najlepszy czas dnia 1:32,2 
min.

W kategorii maszyn przy 
stosowanych do wyścigów 
na żużlu na pierwsze miej
sce wysunął się Kucharek 
z Siedlc. Poznaniak Świtała 
zajął III miejsce.

Motorzyści krakowskie] 
Gwardii ożywili słabą dzia
łalność sekcji wyścigowej 
okręgu krakowskiego. Wzo 
rowo zorganizowane wy
ścigi uliczne przyciągnęły 
60 000 widzów. Największą 
niespodzianką było zwy

3 samodzielnych samochodowych monterów sil
nikowych poszukuje Biuro Transportu Centrali 
Spożywczej w Poznaniu pl. Wolności nr 4 pię
tro IV. Warunki zgodnie z umową zbiorową 
wg I grupy. K2139

OGŁOSZENIA DHOBKE j|
Kupna

Domek 1-rodzinny z ogrodem 
w okolicy Poznania z dogodną 
komunikacją kupię Pośrednicy 
wykluczeni. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 15589g.

Zamiana
Pokój z kuchną, samodzielne, 
okolicy Masztalarskiej. zamie
nię na 2—3 pokoje z kuch
nią. samodzielne. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 15539g.__
Pokój samodzielny, suchy, sio 
neczny. ca 18 m*. zamienię na 
taki sam wzgl. na stróżostwo 
Okolica obojętna. Adres wska- 
że Głos Wlkp. nr 15510g. _
Pokój z kuchnią zamienię na 
podobne lub większe. Żydow
ska 28, m,3a.155O8g
Trzy pokoje kuchnię, łazien
ka, komfort. Elblągu zamie
nię na 1—2 pokoie kuchnią 
Poznaniu Oferty Głos Wielko 
polski dla 15505g.

Dnia 10 listopada 1951 r. zmarł. opatrzony Sa
kramentami św., mój najukochańszy mąż, naj
droższy ojciec, brat, wujek, szwagier i zięć, śp.

Stanisław Koswenda
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 13 bm., o go
dzinie 11 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodr.lną

Poznań, Sienkiewicza 8, m. 7. 15744g

Pokój kuchnią zamienię na 
2 pokoje kuchnią Urbanow
ska 3. m. 2.13543g
2 pokoje z kuchnią, samo
dzielne. ul. Rokossowskiego, 
zamienię na 3-pokoiowe. — 
OJerty Glos Wlkp. dla 15542g.
Pokój kuchnię. II p.. w 
mieźcu, zamienię na niżej 
położone, dzielnica obojętna. 
Trybulski, Poznań, św. Mar
cina 39. 15515g

Spokojna pracujęca poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko
polski dla_15518g.
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp dla 15502g.
Dwa| solidni studenci szukała 
pokoju natychmiast. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 15564g.

Pieniądz
3000 zl pożyczki poszukuję 
zaraz, gwarancja. Oferty Glos 
Wielkopolski dla I5521g.

Szuka lokaju
Studentka szuka pokoju w 
ŚródmieSciu, H schtin, Poznań
Wieżowa 5. 15516g
Pokoju z używaniem kuchni 
(Łazarz, Jeżyce, śródmieście), 
szuka dziennikarz. Oferty Glos 
Wielkopolski dla K2141.

Żuliby
Zgubiono dokumenty: kartę 
meldunkowa, prawo Jazdy 3a. 
na nazwisko Henryk Frącko
wiak, Przybyszewo. poczta 
Długie Stare, pow. Leszno.
___________________I2294p
Zginął czarny pies dn a 2. 11. 
1951. Znalazca proszony Jest 
o zwrot za wynagrodzeniem- 
Poznań, Findera 25. m. 1.

*_______________ 15503g
Zgubiono legitymację Ubezpie 
czalni Społecznej nr 604238 
na nazwisko Jadwiga Chabier- 
ska.15551 g
Zgubiono legitymacje związku 
zawodowego nr 075366 na na. 
zwisko Mieczysław Pąkciński 
Knlewskiego W, Zwrot wyna
grodzą 15524g

t
Dnia 10 listopada 1951 zasnął w Bogu, po dłu- 

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra
mentami sw., mój ukochany mąż, nasz drogi oj
ciec, teść i dziadek, śp.

Walenty Czyżewski
mistrz kamieniarski

przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 14 bm., o go

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Lubuszańska 5 15M5g

cięstwo zawodniczki Julii 
Bachowskiej w kategorii 
maszyn do 125 ccm nad jej 
męskimi konkurentami.

W kategorii maszyn do 
250 ccm pierwszeństwo 
wywalczył drugi członek 
rodziny Koprowskich 
(Gwardia) z czasem 16,32 
na 24 km. W trzystapięć- 
dziesiątkach Ogonowski 

I (Włókniarz) osiągnął zwy- 
, cięsbwo z czasem o 1 min. 
gorszym od maszyn słab
szych (250 ccm). W naj
cięższej kategorii pierwszy 
z Koprowskich (Gwardia) 
nie miał poważnej prze
prawy ze swymi rywalami 
przybywając na metę w 
czasie 16,03 min.

— o —

Studenci na starcie
Biegów Jesiennych

Na zakończenie Między
narodowego Tygodnia Stu
denta, Zrzeszenie Sporto
we AZS organizuje jesien
ne biegi studenckie, które 
będą manifestacją łączno
ści naszych studentów z 
kolegami całego świata.

Hasło AZS u „Studenci 
łączcie się w walce o po
kój 1 przedterminowe wy
konanie planu 6-Ietniego" 
niewątpliwie ściągnie n* 
biegi całą naszą studiują
cą młodzież.

Poza manifestacją Biegi 
ileslenne umożliwiają zdo
bycie normy na odznakę 
SPO. Kobiety przebiegną 
500 metrów, a mężczyźni 
1000 m. Starty do biegów 
nastąpią w sobotę 17 bm. 
o godz. 14 j niedzielę 18 
bm. o godz. 10 na boisku 
WOSS przy Drodze Dę
bińskiej.

Kupimy

maszynę do spinania kationów
„JELITOCENTRUM"

Poznań ,ul. Koronkarska 18 K2129

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Poznań Powiat na nazwi
sko Józef Kopczyński, środa. 
17 Września 5.15502g
Zgubiono kwit nr 1826 Komi
su 114 na nazwisko Krystyna 
Żmijewska,__________ 15555g 
Zgubiona kartę meldunkowa, 
zaświadczenie pracy, bon na 
mięso na nazwisko Gertruda 
Tadrowską,__________ 15550g
Zgubiono legitymację Ubezp e- 
czalnł Społeczne! na rtazw sko 
Stanisław Pieczyński. 15596g
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 049. Jadwiga Bajdek. Po
znań,_______________ 15586g 
Zgubiono legitymację Ubezpie. 
czalni Społecznej na nazw:sko 
Helena Maciejewska. Pobie- 
dziska, 15574g

Różne

Ubikacji
biurowych

2 do 3 pokoi 
z przyn a leżn ościami 
poszukuje biuro pro- 
jektów zfiraz.
Oferty Głos Wlkp. 
dla 15722g.

Futra przerabiam. Kalksteino. 
wa, Poznań Armii Czerwonej

15525gnr 69, m. 17.

Dnia 11 listopada 1951, zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
moja najdroższa żona i najukochańsza mateczka, 
4p.

z Czartów

Eleonora Piękna
przeżywszy Jat 47.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm., o 
godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

15790g
W ciężkim amutku pogrążeni 

mąż ęt córką
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NOTATNIK
KULTURALNY
NOWE PRZEKŁADY Z LITE

RATURY RADZIECKIEJ
W Miesiącu Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
ukazało się- wiele nowych 
przekładów z literatury ra
dzieckiej. „Książka i Wie
dza" wznowiła poczytną po
wieść W. Ażajewa pt. „Da
leko od Moskwy", wydała 
powieść współczesnego pisa
rza gruzińskiego A. Czejsz. 
wili pt. „Lelo", przedstawia
jącą nowe socjalistyczne ży
cie wsi gruzińskiej, powieść 
pisarza turkmeńskiego B. Kar- 
babajewa pt. „Decydujący 
krok", oraz tom „Opowiadań 
łotewskich". Trzy ostatnie 
powieści ukazały się w serii 
„Literatura Narodów Związku 
Radzieckiego".

„Czytelnik" wznowił w 
pięknym albumowym wyda
niu arcydzieło M. Szołocho
wa „Cichy Don" oraz przy
gotował III wydanie popular
nej u nas książki P. Bazowa 
pt. „Szkatułka z malachitu".

Państwowy Instytut Wy
dawniczy zapowiada wyda
nie już w najbliższych dniach 
powieści współczesnego auto
ra radzieckiego N. Antonowa 
pt. „Pierwszy etap". Akcja 
powieści obrazuje pierwszy 
okres odbudowy zniszczeń 
wojennych w ZSRR.

Wydawnictwo MON wypu
ściło na rynek zbiór opowia
dań pisarza estońskiego E. 
Miannika pt. „Próba serc". 
Tematem opowiadań jest wy
zwolenie Estonii przez Armię 
Radziecką oraz odbudowa wsi 
estońskiej. (S. K.)

WYBITNI SOLIŚCI RA
DZIECCY W POLSCE

W związku z Miesiącem 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ostatnie koncerty 
orkiestr symfonicznych w ca
łym kraju poświęcono niemal 
wyłącznie muzyce rosyjskiej' 
i radzieckiej.

Poza tym na zaproszenie 
Komitetu Współpracy Kultu
ralnej z Zagranicą przybyli 
do Warszawy wybitni soliści 
radzieccy. Najpierw dali kon
cert dla robotników Zakła
dów w Żyrardowie, a potem 
wystąpili w sali „Roma".

W koncercie wzięli udział: 
pianista Witali Sieszkin, lau
reat III Festiwalu Młodzieżo
wego w Berlinie, Wioloncze
lista Aleksiej Łażko, laureat 
Festiwalu „Praska wiosna", 
śpiewaczka Maria Zwiezdina, 
laureatka II Festiwalu Mło
dzieżowego w Budapeszcie, 
oraz znakomity skrzypek 
Leonid Kogan, laureat Mię
dzynarodowego Konkursu im. 
Ysaye w Brukseli.

Znakomitym artystom a- 
kompaniowali: Halina Maksl- 
mowa i Aleksander Jarochim.

Młodych wirtuozów godnie 
reprezentujących znakomitą 
szkołę radziecką przyjmowa-
ła publiczność niezwykle ser
decznie, zmuszając ich nie
milknącymi oklaskami
kilkakrotnych bisów, (sk)

do

Odbiorcom prądu pod rozwagę
Sprawa oszczędnego gospo

darowania energią elektrycz
ną jest zagadnieniem nie
małej wagi. Nie zastanawia 
się nad tym jednakże część 
konsumentów, perorując chęt 
nie mniej więcej w ten spo
sób: „Produkujemy energii 
elektrycznej coraz więcej, 
budujemy nowe elektrownie, 
a równocześnie nawołuje się 
do oszczędzania prądu, stosu
jąc nawet cykliczne wyłącze
nia. Dawniej było inaczej — 
wyłączeń nie było i mogliś
my pobierać prąd w nieogra
niczonych ilościach."

Całą bezpodstawność tego 
rodzaju „rozumowania" po
staramy się wykazać poniżej.

dotychczas. Rezultat: z szare
go końca przesunęliśmy się 
już do środkowej grupy listy, 
stając w rzędzie takich kra
jów jak Włochy i Francja.

Zaplanowany przyros* pro
dukcji i konsumpcji na 13,6 
proc, w stosunku rocznym — 
został przekroczony i wyniósł 
14—15 proc. Oznacza to, że 
w ciągu pięciu lat wzrost 
produkcji i konsumpcji wy
niósł 113 proc.,, czyli pod
niósł się przeszło dwukrot
nie. Oznaczą to, że obecne 
tempo jest przeszło 10 razy 
większe od przedwojennego!

I dzielnie. Ze w tym kierunku 
I praca posuwa się szybko na
przód, świadczą o tym obiek
ty nowouruchamiane: potężna 
elektrownia w Dychowie, oraz 
postępująca rozbudowa istnie
jących już siłowni. ( 
wamy jednak jeszcze 
pewien deficyt mocy 
skali krajowej.

Odczu-
stale 
to w

10

w
RAZY SZYBCIEJ NIŻ 

PRZED WOJNĄ 
okresie przedwojennym

zużycie energii elektrycznej 
na głowę mieszkańca w Pol
sce było tak niewielkie, że 
na liście państw europejskich 
staliśmy na przedostatnim 
miejscu (!). Prąd był drogi i 
korzystała z niego tylko 
skromna część mieszkańców 
i to w większych miastach. 
Elektryfikacja postępowała 
żółwim krokiem. Opóźnienie 
nasze na tym odcinku w sto
sunku do Europy wynosiło 
około 25 lat. Ostatnia wojna 
przesunęła nasze zacofanie 
elektryfikacyjne jeszcze o 
dalsze lat 5 wstecz.

Dzisiaj odrabiamy te zale
głości w tempie nie znanym

GOSPODARKA ENERGIĄ 
ELEKTRYCZNĄ JEST PLA

NOWA
Jak wygląda wzrost konsu

mentów w całym kraju na 
przestrzeni jednego tylko (ro
ku 1951)? Oto przyłączono 
i przyłączy się do końca te
go roku ponad 200.000 nowych 
odbiorców. W naszym okręgu 
przyłączono i przyłączy się 
ponad 25 600 drobnych od
biorców, nie licząc zakładów 
przemysłowych. Do sieci 
przyłączono już ponad 300 
gromad wiejskich i jeszcze 
pozostało kilkanaście w tym 
roku do przyłączenia. Są to 
liczby w historii naszej elek
tryfikacji nieznane. Oczywi
ście. że aby wzrastającemu 
zapotrzebowaniu na prąd po
dołać — trzeba budować no
we siłownie, nową sieć wy
sokiego napięcia, nowe roz-

ze wspomnianym
niem komitety
Poniżej postaramy 
świetlić ogromne

zarządze- 
blokowe.
się na

znaczenie

Dlatego poszczególne okrę-
gi powiązano wzajemnymi 
liniami przesyłowymi wyso
kiego napięcia i deficyt mo
cy został przez głównego 
dyspozytora w Warszawie

tej akcji, aby wszyscy zrozu
mieli, że podporządkowując 
się zarządzeniu WRN, dzia
łają w interesie własnym i 
w interesie realizacji planu 
6-letniego.

A- trzeba dodać, że jeśli 
chodzi o przemysł to uzyska
no tu już poważne wyniki, 
zdołano obniżyć „szczyt" o

Wzorowe
warsztaty naprawcze

Wy dzielone Warsztaty 
Naprawcze Obrabiarek w 
Jarocinie zorganizowane 
zostały w styczniu br. z 
dawnych warsztatów ze- 
sp o łowy ch PGR, W a rszt a- 
ty te, podobnie jak i ich 
urządzenia, musialy ulec 
przebudowie i reorganiza-

Załoga warsztatów po" 
siada osiągnięcia nie tylko 
w dziedzinie pracy zawo 
dowej. Dobrze zorganizo
wano również życie kultu
ralne pracowników. Pracu
ją już zespoły: taneczny, 
śpiewaczy, muzyczny. _ Bi
blioteka i świetlica cieszą

rozłożony równomiernie 
poszczególne okręci.
więc poszczególne części 
ju nie stanowią dzisiaj

na 
Tak 
kra- 

ja-

kilka tysięcy 
dzięki pewnym 
poszczególnych

kilowatów, 
posunięciom 

zakładów

kiejś zamkniętej dzielnicy, 
lecz są ogniwami energetyki 
ogólnopolskiej. Oznacza to, 
że energia wytwarzana przez 
elektrownię miejscową nie 
koniecznie musi być całkowi
cie zużyta w danym okręgu, 
lecz stosownie do zarządze
nia głównego dyspozytora 
część jej może być przekaza
na innym okręgom.

pracy. Jednakże do skutecz
nego obniżenia „szczytu" ko
nieczna jest przede wszyst
kim pomoc drobnych odbior
ców, zwłaszcza, że pochłania-
ją oni większą część 
witej mocy naszych 
trowni.

Na czym polega w

całko-
elek-

ogóle

POBIERANIE PRĄDU TRZE
BA ROZCIĄGNĄĆ NA

WIĘKSZA liczbę GODZIN
Wszystkim znane jest za

rządzenie Prezydium WRN w 
Poznaniu, dotyczące oszczęd
nego posługiwania się ener
gią elektryczną w godzinach 
tzw. „szczytu" i funkcje, ja
kimi obarcza się w związku

akcja racjonalnego gospoda
rowania prądem? Polega ona 
na tym. ażeby sprzedaż prądu 
rozciągnąć na dłuższy okres 
czasu w ciągu doby niż do 
tej pory.

CHODZĄ PO BŁOCIE
...w budynku, w którym 

mieści się Zarząd Powiatowy 
ZMP w Lesznie, nie ma tabli
cy orientacyjnej?

.. lampy w gospodzie PSS 
nr 1 w Obornikach są bardzo

Prezydium MRN w Rogoź
nie (pow. Oborniki) przystą
piło ostatnio do remontu i 
przebudowy starego rynku. 
Powstanie tam zieleniec z
promenadami poszerzone

brudne i 
tło? z

„.Dom 
Goślinie

przyćmiewają świa-

Opleki w Długiej
(pow. Oborniki),

PLASTYCY POLSCY
GOŚĆMI CZECHÓW I

W ramach wymiany kultu
ralnej między Polską a Cze
chosłowacją udali s.ę do 
Czechosłowacji polscy arty- 
ści-malarze: Włodzimierz Sa- 
wulak i Adam Smolena.

W czasie 4-tygodniowego 
pobytu w Czechosłowacji ar
tyści polscy nawiążą bliższy 
kontakt z plastykami czecho
słowackimi. (Sk)

Prezydium MRN w Golinie 
(pow. Konin) i PGR Tworza- 
nice (pow. Leszno) nie regu
lują swych długów wobec 
Domu Pracy w Bojanowie?

...sklep MHD nr 2 przy ul 
Chrobrego w Gnieźnie nie 
sprzedaje samych kieliszków, 
a tylko kieliszki z tabletem?

...hotel „Europa" w Koni
nie rezerwuje pokoje dla 
„lepszych gości" i dopiero 
na interwencję M. O. znaj
dują się wolne pokoje?

. .mimo obiecanek nie ma 
dotychczas w Nekli (pow. 
Środa ) stałego kina, które 
miało być założone z począt
kiem października?

„Liceum Ogólnokształcące 
we Wrześni, posiadające 284 
uczniów, abonuje 253 egzem
plarze „Sztandaru Młodych", 
zaś Technikum posiadające 
ponad 600 uczniów abonuje 
tylko 248? Między tymi szko
łami istnieje podobno współ
zawodnictwo w prenumera
cie!

...piekarnia w Stobnicy 
(pow. Oborniki) dotychczas 
nie jest uruchomiona? Miesz
kańcy Stobnicy l okolicznych 
gromad muszą chodzić po 
chleb 7 km. I cóż na to 
PZGS w Obornikach?

zostaną chodniki dokoła ryn
ku. W zaplanowanych pra
cach remontowych znajduje 
się też przebudowa ul. Czarn- 
ko-wskiej i Armii Czerwonej 
oraz dokończenie przebudo
wy ul. Stalingradzkiej.

Sprawą tych ulic nie chciał 
się dotychczas zająć ani Wy
dział Komunikacyjny, ani 
Wydział Gospodarki Komu
nalnej przy Prezydium PRN 
w Obornikach. Materiały do 
przebudowy leżały na ulicy 
Boguniewskiej od dwóch lat, 
a mieszkańcy tych ulic cho
dzili po błocie.

Antoni Borowicz

rza“, zajmując I miejsce w 
ogólnej punktacji, tak w 
konkurencjach męskich jak 
i żeńskicn.

Jerzy Żmuda
OSZCZĘDZIŁY 6 TYSIĘCY 

METRÓW FASTRYGI
Od początku roku szkol

nego przy Państwowej Zasad
niczej Szkole Odzieżowej w 
Gnieźnie istnieje koło racjo
nalizatorów. Członkinie koła 
wprowadziły ciekawy sposób
oszczędności: 
starczany < 
szkolnych |

do 
jest

surowiec do-

białym sznurkiem

warsztatów 
zawiązany 

składają-

MIK

Komu? Komu?
J siniejące przy Gm.

Spółdzielniach ko
mitety sklepowe, któ
rych obowiązkiem jest 
m. in. słuszny rozdział 
pewnych bardziej ^po
szukiwanych towarów, 
bawią się przeważnie w 
szczegółowe badania, 
komu co i ile przydzie
lić, Wprawdzie wtedy 
jest gwarancja, że to
war otrzymają ci, któ
rzy go najwięcej po
trzebują, ale za to człon 
kowie komitetu tracą 
przy tym zbyt wiele 
swego cenego czasu.

O wiele prościej za
gadnienie dystrybucji 
rozwiązał komitet skle
powy Gminnej Spół
dzielni „Sam. Chłop
ka" w Stobnicy, pow. 
Oborniki, woj. poznań
skie. Doszedł on do 
przekonania, że nie ma 
ani targów, ani niepo
rozumień prze sprzeda
ży pończoch, jeśli zasto 
su je się metodę, kto da 
ćwiartkę wódki — temu 
przydzieli się dwie pa
ry pończoch. System ten 
wypróbował z powo
dzeniem jeden z człon
ków komitetu sklepo
wego ob. Agacińskl,

Przy rozdziale mar
garyny należało rów
nież pewien miernik 
zastosować. Postanowię 
no więc przydzielić 
margarynę w pierw
szym rzędzie tym gospo 
darzom, którzy mają 
krowy. Ażeby uchronić 
biedniejszych mieszkań 
ców gminy od zbytecz
nych wydatków, mate
riały włókiennicze sprze 
daje się przede wszy
stkim gospodarzom po
siadającym więcej zie
mi.

Tak to komitet skle
powy w Stobnicy wy
pracowawszy sobie wła
sną ulepszoną metodę 
działania, pracuje ofiar
nie ku ogólnemu zado
woleniu — nielicznej 
grupy uprzywilejowa
nych. Do zadowolonych 
z tego stanu rzeczy na
leży też chyba PZGS 
w Obornikach, który ja 
koś nie może dostrzec 
nagminnych wypadków 
kumoterstwa w stobnic- 
kiej Gminnej Spółdziel
ni.

(Na podstawie listu 
korespondenta)

DOBRZE PRACUJĄ
Ostatnio odbyło się zebra

nie organizacyjne szkolnego 
koła „Lig; Morskiej" w Ne
kli (pow. Środa).

Koło to liczy 84 członków 
i zebrania odbywają się re
gularnie co miesiąc. Dużym 
osiągnięciem było zreorgani
zowanie kursu marynarskie
go.

Członkowie-sportowcy brali 
także udział w zawodach pły
wackich zorganizowanych z 
okazji tygodnia „Dni Mo-

cym się z cieńkich nitek. 
Nitki te zastosowano do fa- 
strygowania. W ten sposób 
od października do listopada 
br. zaoszczędzono 6000 m fa- 
strygi.

Jadwiga Magdziarzówna
DZIWNA GOSPODA

W centrum Jasienia (pow. 
Żary) mieści się „Gospoda 
Wiejska". Panujący tam brud 
i nieład odstraszają konsu
mentów. Ponadto panuje tam 
dziwny zwyczaj: kelnerka nie 
sprząta aaczyń ze stolików. 
Dopiero na interwencję kon
sumenta kelnerka niechętnie
zabiera talerze.
rzeczy wpływa
rozwój „Gospody",

Taki stan 
ujemnie na

Kierów-
nictwo tej placówki winno
niezwłocznie zająć się 
sprawą. (elE)

tą

------- --------- ■
Co słychać w Kaliszu

Dzięki staraniom Rady 
Zakładowej Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców u- 
ruchomiono świetlicę przy 
ul. Górnośląskiej, do któ
rej licznie uczęszcza mło
dzież spółdzielcza. W świe 
tlicy rozwinięto papiero- 
plastykę i zespoły tanecz
ne.

*
Wszyscy pracownicy 

ZMM — Zarząd Budowla
ny wstąpili do koła TPPR 
i uaktywnili pracę. Wy
brano nowy zarząd i każ
dy z członków zaprenume
rował czasopisma radziec
kie.

Dwadzieścia zakładów 
pracy przystępuje do Fe
stiwalu Sztuk Teatralnych 
Polskich o tematyce współ 
czesnej. Zespoły amator
skie prowadzą już próby. 
Wydział Kultury przy Pre
zydium MRN wyznaczył 
nagrody* dla wyróżniają
cych się zespołów ama
torskich od 3 tys. do 10 
tys. zŁ

*
W sali Rzemieślników 

zorganizowana została o- 
bjazdowa wystawa pamię
ci wielkiego naukowca 1 
publicysty — Staszica. Wy
stawę tę zwiedzają robot-
nicy i młodzież, 
zakłady pracy 
wały grupowe 
na wystawę.

*

Niektóre 
zorganizo- 
wycieczki

Ostatnio odbyła się aka
demia zorganizowana przez 
jednostkę wojskową, na 
którą zaproszono przodow-

str. GA^ników i racjonalizatorów z

kaliskich zakładów .pracy. 
W ten sposób żołnierze 
nawiązali bliższy kontakt 
z ludźmi pracy.

Zjednoczenie Budownic
twa Miejskiego przystąpi
ło do budowy nowego blo
ku mieszkaniowego przy 
ul. Bankowej. Blok ten w 
grudniu zostanie pokryty
dachem, 
kończony 
roku, (t)

a całkowicie u- 
w kwietniu 1952

— o —

Idziemy znów
naCzwartki Literackie

Poznański Oddział Zwią
zku Literatów Polskich 
wznawia w dniu 15 bm. 
tradycyjne ,Czwartki Li
terackie" wieczorem au
torskim pisarza Mariana 
Brandysa.

Czwartkj Literackie od
bywać siię będą w sali To
warzystwa Wiedzy Po
wszechnej przy ul. Fre
dry 9. Początek o godz. 19.

Poza wieczorem autor
skim Mariana Brandysa 
Oddział Poznański Związ
ku Literatów zapowiada 
wystąpienie znanych pisa
rzy: Arkadego Fiedlera, 
Jerzego Broszkiewicza, 
Edmunda Osmańczyka, 
Eugeniusza Paukszty i 
prof, St. Kolbuszewskiego.

GOSPODARUJMY RACJO
NALNIE PRĄDEM W MIESZ

KANIACH
Normalnie bywało dotąd 

tak, że z nastaniem wieczoru 
zaczyna się prasować, goto
wać, a nawet ogrzewać elek
trycznością — abstrahując od 
oświetlenia, które każdemu 
z nas jest niezbędne. To na
głe zapotrzebowanie na ener
gię elektryczną wywołuje ta
ki skutek, że generatory za
czynają „stękać" pd obciąże
nia i gdy zacnodzi obawa, że 
mogą ulec uszkodzeniu — 
wyłącza się pewne linie. Bo 
pamiętajmy o tym, że elek
tryczności nie da s>ę magazy
nować, aby potem czerpać z 
zapasu. Natomiast równo
miernie rozłożone 'zużycie 
prądu na całą dobę pozwoli 
generatorom pracować z ob
ciążeniem o 30 proc, poniżej 
dopuszczalnej normy.

Pamiętajmy bowiem, że je
śli każdy z 425.000 drobnych 
odbiorców naszego okręgu 
postara się wyłączyć z sieci 
choćby 20 W — w sumie da 
to pokaźną ilość megawatów 
i pozwoli całkowicie zlikwi
dować przykre wyłączenia. 
Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Zachodniego nie chce 
dostawy prądu ograniczać — 
domaga się jednak od nas 
racjonalnego nią gospodaro
wania. A racjonalnie gospo
darować prądem możemy i w 
mieszkaniu: wiemy np., że w 
małym pokoju dla jednej o- 
soby wystarcza 25 W lampka 
nocna — w dużym pokoju, 
dla liczniejszej rodziny po
trzeba 75 i więcej watów. 
Natomiast nonsensem jest, 
gdy jedna osoba siedzi przy 
oświetleniu żyrandolowym o 
200 W. Nie należy sobie 
psuć oczu z powodu niedo
statecznego oświetlenia, ale 
nonsensem jest psucie sobie 
oczu nadmierną iluminacją. 
Poza tym trzeba wyłączać 
światło wszędzie, gdzie tylko 
jest ono zbędne: a więc w 
łazienkach, spiżarniach — w 
ogóle po opuszczeniu jakie
gokolwiek pomieszczenia.

Konsekwentne eliminowa
nie zbędnych żarówek i urzą
dzeń prądoodbiorczych w go
dzinach „szczytu" wieczoro
wego — pozwoli Zakładom 
Energetycznym naszego okrę
gu na całkowite zlikwidowa
nie wyłączeń, (wp)

Córka spawacza — pra
cownika. warsztatu —

Steicia Misiaczykówna 
najmłodsza członkini 
zespołu artystycznego

cji. Pierwsze kroki były 
trudne, tak ze względu na 
brak odpowiednich urzą
dzeń, jak również na brak 
fachowych kadr.

Trudności pokonano dro
gą stałego szkolenia pra
cowników i remontu posia
danych maszyn oraz dzię
ki wprowadzeniu współza
wodnictwa i racjonaliza
torstwa. Współzawodnic
two w dziedzinie wyszko
lenia jak największej ilo^ 
ści fachowych pracowni
ków przeprowadzili maj
strowie: Heliński, Knope,
Szczepański
Obecnie 
nictwie 
— 163«/o 
— 150%

się ogromnym 
niem.

Dowodem, że 
praca zespołu

powodze*

intesywna 
znalazła 

władz nadwłaściwą ocenę 
rzędnych jest fakt, iż właś
nie w Jarocinie odbył się
zjazd dyrektorów i głów
nych księgowych warszta
tów wydzielonych PGR w 
skali krajowej. W zjeźdzle 
wzięli udział również refe
renci warsztatowi zarządów 
okręgowych. Uczestnicy z ja
zdu zapoznali się praktycz
nie z osiągnięciami war
sztatów jarocińskich, pier
wszymi w kraju, które ma
ją za zadanie zaopatrzyć 
okręgi i zespoły w po
trzebną ilość obrabiarek. 
Przodownicy i racjonaliza
torzy pracy warsztatów ja
rocińskich podzielili się z 
uczestnikami zjazdu swy
mi osiągnięciami w pracy 
i swymi doświadczeniami.

(wj c)

Księ

7.11Z.

WTOREK
Stanisława 

Kostki

KRONIKA

Słońce:
. 7.08
Z 16.94

Sierawski.
we współzawod- 
przodują: Knope 
normy, Helińskl 

normy, Szalkow-

Dziś pochmurno 
scami niewielkie

1 miej- 
opady.

ski — 140% normy.

Plan 
wykonany

Wydział Komunikacyjny 
Prezydium PRN w Kościa
nie roczny plan budowy 
nowych nawierzchni na 
drogach państwowych wy
konał w dniu 13 paździer
nika br. w 105%. Podkre
ślić należy, że do budowy 
użyto 90% materiałów ze 
źródeł miejscowych, które 
przerobiono' sposobem go
spodarczym. Również plan 
remontów cząstkowych na 
rok bieżący wykonano 
przed terminem w 130%. 
Poza tym w powiecie ko
ściańskim wykonano po
nad plan 500 m odcinka

Dniem temperałura mak
symalną do 4-10 st. C 
Wiatry dość sUne prze
ważnie z kierunków połu
dniowych.
Dyżur pełni — Państw.

Szpital KI. im. H. Świę
cickiego (chirurgia i in
terna), ul. Przybyszew
skiego 49

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888 77’7 
Kom. Milicji Ob - 6891

WYDAWCA: Instytut Pra
sy „CZYTELNIK”,

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re 
dakcja Poznań, ul Grun 
waldzka nr 19 (11 ptr.) na 
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62.70 1 64 75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (diu 

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań. ul. Kantaka nr W 
1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: mlesięcz.
nie 
zł 
24,30

zl 
12,15;

4.05; kwartalnie
Tel.

52-931. Tel.
półrocznie zł 

prenumeraty 
komisu 16-69

Rysunek bez podpisu

Teatry
MŁODEGO WIDZA 

g. 18 „Młoda War
szawa"

Kina
APOLLO — g. 13.30, 

15.30, 17.30 i 21 — 
„W dni pokoju"

BAŁTYK — g. 16.30, 
18.30 i 20.30 „W 
dni pokoju"

MUZA — g. 16, 18 
i 20 „Maszeńka"

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Dzieci kapi
tana Granta"

WARTA aktual-
ności g. 11 i 12, 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Młodzi ma
rynarze", g. 18 i 20 
„Torpedowiec nle-
ugięty"

KINO W 
g. 19 
rybaku

LUBONIU 
„Bajka o 
i rybce"

FOTOPLASTIKON 
g. 10—22 „Podrót 
po Niemczech", 
część II

nowej
Przy 

różnili 
(269%

drogi bitumicznej.
pracach tych wy- 

się: Józef Kędziora 
normy), Walenty

Adamczak 233%, Józef 
Kaźmierczak 229% i Adam 
Wojciechowski 225%.

Jan Kuczyński
korespondent „Głosu"

Konto PKO V-6714
OGŁOSZENIA: Biuro- O- 
głoszeń RSW „PRASA" 
Poznań, ul. Gen. Świer
czewskiego S Tel. 62-31. 
Konto PKO Pozmań nr 
V-5220,110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra
ficzne Lm. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K-2-17305

Wystawy

• GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

MUZEUM NARODO
WE „Muzea sto
licy Związku Ra
dzieckiego" (g. 10 
do 15)

ARCHIWUM PAŃ
STWOWE ulica 23 
Lutego 41/43 —
„Wielkopolska 1 
Poznań w doku
mencie archiwal
nym" (g. 10—16)

AKADEMIA ME
DYCZNA ul. Fre
dry 10 „Wystawa 
medycznej książki 
radzieckiej" (g. 8

(P-ń) muzyki ro
syjskiej.. 17.15 — 
(P-ń) muzyka lek
ka, 18 — konkurs 
chórów, 20 symfo
niczny, 21.30 —. 
pieśni polskie, — 
22.10, 23 — kame
ralny

do 16) 
BIBLIOTEKA

SKA, ulica
MIEJ- 
Armii

Czerwonej 65 — 
„Wystawa książki

kiej 
ków

prasy
oraz

radziec- 
znacz-

CBWA, ul. Marcin
kowskiego 28 — 
„Rzemiosło w pra-
dziejach 
szczyzny" 
do 18)

ŚWIETLICA

Słowiań-
(g. 10

ART.-
PL A STYKÓW ul.
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra
zów art. malarza 
Józefa Krzyźań- 
skiego" (g. 10—17)

(g. 9—19)

Radio

radzieckich'*

Program II 
fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 17, 
18.50 (P-ń), 21, 
23.50

Koncerty:
5.10 — poranny, 
6.50 — rozrywko
wy 14.15 — dla 
wszystkich, 14,50 
rozrywkowy, 16.20

Inne audycje:
6.15 (P-ń) „Sprawa 
jest prosta", 6.18 
(P-ń) o czym rol
nik powinien pa
miętać, 13.30 i 
13.55 — szkolna, 
15.30 — dla dzieci 
16 — Wszechnica 
Radiowa, 16.50 _  
(P-ń) humor radio
słuchaczy, 17.40 
(P-ń) dla kobiet, 
17.45 — poradnik 
językowy, 18.30 _  
Wszechnica Radio
wa, 19.05 (P-ń) —
Dawniej a dziś", 
9.20 (P-ń) „Zwięk 

szamy plon __ po, 
mnażamy dochód", 

9 30 — muzyka 1 
i !<tualności, 21 50 
odcinek powieści»ns WIELKOPOLSKI N 2*»5


